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Na wczorajszym posiedzeniu austryackićj Izby pa- 
przyjęto między innemi i projekt do prawa, do­

tyczący uregulowania składek na fundusz religijny, 
przeciwko projektowi przemawiali w jeneralnój dysku- 

J,yi książę Lobkowitz i kardynałowie Rauscher i Schwar- 
1 zenberg; w obronie projektu baron Hein. Minister 

kwiecenia Stremayr podniósł w odpowiedzi na prze­
mówienie kardynałów, że rząd po wiele kroć razy 

mjjtliciał porozumieć się z episkopatem co do punktów 
¡ajadniezych pomienionego projektu, ale że wszelkie 

jJ |(go usiłowania pomyślnego nie odniosły skutku i roz- 
liły się o stanowczy opór. Z tego powodu zmuszonym 
rięc był rząd do wystąpienia z powyższymi projektem do

roj

n

sprawach całej monarchii austryacko-węgierskiój, obie 
delegacye — z austryackićj rady państwa i z sejmu 
węgierskiego wybrane a będące władzą ustawodawczą 
dla tych spraw wspólnych — obradować powinny raz 
w Wiedniu, drugi raz w Peszcie, a w r. b. przypadła 
kolćj na stolicę Węgier, przeto do Pesztu zwołane zo­
stały te delegacye wspólne na 20 tm. Jakoż wczoraj 
zgromadziły się tutaj, każda oddzielnie jak zwykle, a 
po otwarciu ich obrad w imieniu cesarza przez hr. 
Andrassego, prezesa wspólnego, ukonstytuowały się 
wybierając przewodniczących i sekretarzy, i rozpoczęły 
swoje posiedzenia.

Delegacya austryacka, złożona z 60 członków 
(mianowicie 40 z Izby deputowanych a 20 z Izby 
panów), z których 54 było obecnych, zebrała się w 
dniu wczorajszym o godzinie 12 w południe w sali 
pałacu akademii węgierskićj, który to pałac oddawany

finansowego w Węgrzech, delegacya węgierska nie po­
mniejszy sum na utrzymanie armii w sposób, któryby 
•powodował jćj redukcyę, ale zamierza wykreślić lub 
zmniejszyć kwoty na budowę twierdz przeznaczone. 
Mogłaby rzeczywiście wykreślić z budżetu kwoty na 
dalsze umocnienia i warownie około Krakowa budo­
wane, szkodliwe dla miasta tego a nieużyteczne bynaj­
mniej dla państwa, bo niezasłaniające wcale Galicyi; 
ale krzywdę wyrządziłaby interesom całego państwa i 
interesowi polskiemu wykreślając sumy na dalszą bu­
dowę fortyfikacyi około Przemyśla, które to miejsce 
jest najważniejszym punktem strategicznym w Galicyi, 
jak to powszechnie uznano, i główną podstawą działań

Gorove a wiceprezesem Szegyenyiego starszego. Pan 
Gorove (były znakomity minister węgierski) zagaił po­
siedzenie ukonstytuowanój już delegacyi mową, w któ- 
rćj przedstawił, że wprawdzie położenie finansowe za­
chęca do oszczędności, jednak przedewszystkićm prze­
wodnią myślą delegacyi winno być dobro, bezpieczeń­
stwo, potęga i godność całego państwa. Poczerń hr. 
Andrassy złożył na stół delegacyi projekta rządowe, 
które wymieniłem wyżej pisząc o posiedzeniu delegacyi 
austryackićj, i zaprosił delegacyą na posłuchanie do 
zamku cesarskiego na godzinę 1 w dniu dzisiejszym. 
Albowiem każda delegacya jest oddzielnie przyjmowaną 
przez cesarza; gdy obrady są w Wiedniu, cesarz

jrawa, który me ma na celu użycia środków konfiska- j je8t z kk ~ d węgierski' d‘ rozporzadzeni'e
«yjnych, ale pragme tylko polepszenia bytu materyal- » tój delegacyi na czas jćj obrad. Z delegatów polskich

iego »izszego duchowieństwa. Oświadczenie to mim- > nie b j Z y b 1 i k i e w i c z, złożony choroba w 
u zyskało w Izbie poparcie bo 66 głosami prze- : Krakowie, i nie przysłał żądania o urlop czasowy,
,wko 22 postanowiono przystąpić do szczegółowych I przeto pierwszy zastępca nie mógł być powołanym w
|[) fil Cl. - l o nc tuv nic,o z* NT a I a — a • —— — x ~ 1_. JL * . 7 _ J1 * i- _*i i • tt- j • • ■ . i , s jŁ’g° miejsce. Na ławie ministeryalnój zasiedli trzej

Wiadomości z Hiszpanii są dzisiaj bardzo szczupłe ; mini8trowie wspólni, t. j. prezes ministrów i minister 
'int ; spraw zagranicznych hr. Andrassy, minister wojny je-
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tak zaczepnych jak odpornych ze strony Austryi prze- j przyjmuje najprzód delegacyą węgierską a następnie
ci w Moskwie. . • austryacką; przeciwnie w Peszcie, pierwćj ma posłu-

Po zagajeniu streszczoną wyżój przemową przez j chanie austryacka, jako będąca tu w gościnie, a pó-
eebhn.iip.ra nlrnn#tvti,nn,Dn(i, ,n* dolo.-™™, n,,atrvo. i ¿niej węgierska. Jednobrzmiące prawie mowy, któremip. Rechbauera ukonstytuowanój już delegacyi austrya­

ckićj, złożył hr. Andrassy na jćj biuro projekta rzą­
dowe. Mianowicie przedłożył: 1) rządowy projekt bu­
dżetu dochodów i wydatków na sprawy wspólne wraz 
z wielu uzasadniającemi go załącznikami; 2) zam­
knięcie rachunków z wydatków wspólnych za lata 
1871 i 1872; 3) sprawozdanie ministerstwa wspólnego 
co do rozolucyi uchwalonych przez przeszłą delegacyą 
względem budżetu na utrzymanie armii w 1874 roku;jy ograniczają się tylko na doniesieniu, że komendant

powiodło się zaprowiantować miasto Bilbao i że kar- 
w skutek bombardowania opuścić mają Santurce 

. P® i Portugaletę.
Ostateczny rezultat głosowania w Szwajcaryi wy­

kazuje, że za rewizyą ustawy oświadczyło się 336,553, 
.rzeciwko nićj 193,553 głosów. W tym roku głoso- 

ZVsalo 13,641 wyborców więcej jak w dniu 12 maja 
;m'>l872, a liczba tych, którzy oświadczyli się za ustawą 
•tllfliększyła się o 80.947. W liczbie tych kantonów, 
?.zta' tóre odrzuciły rewizyą, mieszczą się: Schwyc, Uri, 
^“jnterwalden, Lucerna, Źug, Fryburg, Wallis, Tessin

AppenzelL
olnj We Francyi wszystkie rady jeneralne z wyjątkiem 
kiKorsyki ukończyły już swe prace. Na Korsyce jak 

lziel ńudomo, nie mogła ukonstytuować się rada, ponieważ 
„jj^dększa część członków nie chciała brać udziału w 
jwic.»brudach, ażeby tym sposobem zaprotestować przeciwko 
W wstępowaniu księcia Napoleona, który jak donosi 
[197 zlA jPlSZftC jUŹ

Prezes minist. hr. Andrassy ogłosił w imieniu cesarza 
posiedzenia delegacyi za otwarte a zaprosiwszy najstar- Następnie delegacya przystąpiła do wyboru dwóch
szego wiekiem barona Burga do tymczasowego kiero- t komisyi: budżetowćj i petycyjnój. Zwykle 
wania obradami, zawezwał delegacyą, aby się ukonsty- dotychczas delegacya austryacka wybierając do komi- 
tuowała wybierając sobie przewodniczącego i biuro, i 8y* budżetowćj 21 delegatów, mianowicie 14 z Izby 
Odpowiednio uchwale powziętćj na poufnćj naradzie j
delegatów z obu Izb rady państwa, odbytćj jeszcze w i 
Wiedniu 18 tm., przewodniczącym delegacyi austrya- *

ndśp e n d a n c e przyjechał do Paryża.
, radach jeneralnych nadmienić należy, że wedłu.

wieższego telegramu interpelował deputowany
naj- i 
ucet

la wczorajszóm posiedzeniu komisyi nieustającój mi- 
>ŚC1 astra Broglie co do zajść na posiedzeniu rady jene- 
n|jalflćj w Marsylii, wywołanych przez przewodniczące-

¡0, którego obowiązkiem było zdaniem interpelanta 
<8|_Urać się o utrzymanie porządku w czasie obrad. 
¡Cek Broglie odpowiedział, że podobne zajścia i za rzą- 
j jlw p. Thiersa się wydarzały i że nie omieszka pó- 

liićj zawiadomić komisyi o przebiegu całej tój sprawy, 
fowodowanej postępowaniem przewodniczącego rady

[•» Walnej w Marsylii, p. Labadió.
Nie miłe

ckiój wybrany został p. Rechbauer, marszałek Izby 
deputowanych, albowiem w rb. przypada z kolei prze­
wodniczenie w delegacyi na delegata z Izby deputo­
wanych. Natomiast wiceprezesem wybrany został (53 
głosami na 54 głosujących) hr. Alfred Potocki członek 
Izby panów; wreszcie wybrano czterech sekretarzy i 
dwóch kwestorów delegacyi, która tym sposobem zo­
stała ukonstytuowaną.

Wybrany prezesem delegacyi p. Kechbauer wy­
powiedział dłuższą mowę. Najprzód dziękował za u- 
fność mu okazaną przez kolegów, powołujących go na 
zaszczytne stanowisko. Następnie wykazywał, że in- 
stytucya delegacyi wspólnych, w którój pesymiści u- 
patrywali zarody rozkładu i śmierci, dowiodła fakty­
cznie żywotności swojćj i siły, zbierając się dzisiaj po

deputowanych a 7 z Izby panów, mieściła w tój liczbie 
dwóch lub trzech deputowanych polskich a jednego 
Polaka z Izby wyższój. Teraz postąpiono wbrew temu 
zwyczajowi. Jeszcze w Wiedniu na wspomnianćm 
wyżój poufuóm posiedzeniu delegatów austryackich 18 
tm., delegaci z Izby wyższej proponując siedmiu z swój 
strony członków do komisyi budżetowćj, zaproponowali 
między nimi jednego Polaka, ks. Konstantego Czarto­
ryskiego; lecz delegaci z Izby poselskićj przedstawia­
jąc ze swój »trony 14 członków do tój komisyi, pomi­
nęli zupełnie Polaków. Odpowiednio temu wyborowi 
na owśj poufnćj naradzie w Wiedniu, wykonała tu 
wczoraj większość delegacyi austryackićj urzędowy wy­
bór do komisyi budżetowćj' i petycyjnój, i nie wybrała 
żadnego z deputowanych polskich, tak, iż tylko książę 
Konstanty Czartoryski zasiada w komisyi budżetowćj.

Do sprawy tój powrócę jeszcze późniój w innym 
liście, wyjaśniając powody tego postąpienia delegatów

cesarz powita dziś w zamku delegacye będą przewa­
żnie treści politycznój, gdyż przed forum delegacyi 
należą sprawy zagraniczne; jednak według zapewnień, 
nie będą w sobie mieścić nic ważnego. Ułożyło je 
ministeryum wspólne i ostatecznie przyjęło na swój 
przedwczorajszej naradzie.

Po dzisiejszóm posłuchaniu u cesarza, członkowie 
delegacyi austryackićj (która urzędowo nazywa się 
„Delegacyą krajów reprezentowanych w Radzie pań­
stwa“) powrócą zaraz do Wiednia, a następne pełne 
posiedzenie delegacyi odbyć się ma dopiero około 10 
maja, gdy wybrane wczoraj komisye budżetowe roz- 
trząsną rządowy projekt budżetu wydatków i docho­
dów na sprawy wspólne na rok 1875, oraz przedłożo­
ne zamknięcia rachunków z wydatków wspólnych za 
lata 1871 i 1872, i wygotują swoje wnioski względem 
tych przedłożeń rządowych. Komisya budżetowa dele­
gacyi austryackićj rozdzieliła zaraz wczoraj prace mię­
dzy szczegółowych referentów, którzy pracować będą 
nad swemi referatami w Wiedniu, gdzie równocześnie 
odbywać się będą dalój posiedzenia obu Izb Rady 
państwa, zawieszone 17 b. m. na dni sześć do 23 t. m. 
aby dać czas do ukonstytuowania się delewacyom 
wspólnym.

Na zakończenie niniejszego listu dodam, że przed­
łożony w dniu wczorajszym obu delegacyom rządowy 
projekt budżetu, oblicza wydatki na sprawy wspólne 
w 1875 r. na 116 milionów złr.; po odtrąceniu od tój 
sumy wspólnego dochodu z ceł, należałoby według 
tęgo projektu dać z obu skarbów austryackiego i wę­
gierskiego 95 milionów złr. na pokrycie wydatków 
wspólnych w roku przyszłym, przeto o 2,800,000 złr. 
więcój niż w 1874 r.

raz.ósmy i po raz ósmy załatwiając szybko i energi- j niemieckich; tu tylko dodam, że cała ta ich intryga
cznie czynności porueżone jój konstytucyą. Umiała 
ona zapewnić wspólnemu państwu środki obrony i po­
tęgi na zewnątrz, nie czyniąc szkody materyalnym i 
spółecznym interesom ludów składających wspólne pań­
stwo. Taż sama myśl kierować zapewne będzie czyn­
nościami obecnie zebranych delegacyi: uchwalając fun-

nie zdoła osłabić stanowiska Polaków w delegacyach 
wspólnych, wypływającego z ustawy o delegacyach, a 
którego ważność już wykazywałem w jednym z da­
wniejszych listów moich z Wiednia, donosząc o wybo­
rach z tamtejszój Rady państwa do delegacyi wspólnój. 
Albowiem w razie sporu delegacyi austryackićj z wę-

sprawia w prasie francuskiój wrażenie i dusze potrzebne dla utrzymania sił obronnych, całości 1 gjetską i rozstrzygania sporu przez wspólne głosowa- 
głosił w języku włoskim p. Piccon z o- ' godności, państwa, nie tracąc z oka rozsądnój ; nie, jak ustawa nakazuje, rozstrzygają go delegaci pol-1 Rwa, jaką wygłosił

kie morskich Alp na uczcie akcyonaryuszów eto warzy-
'lsWeenia kolei żelaznej z Nicei do Guneo. P. Piccon pod­

pis! bowiem między innemi, że bliską jest chwila, w
7|j||tórój Nicea, istna Iphigenia, poświęcająca się za nie- 
j j|oilległość Włoch, do pierwotnćj powróci ojczyzny.

•4)

oszczędności. Ta oszczędność jest teraz tóm potrze­
bniejszą, gdy w całóm państwie trwa jeszcze przesile­
nie finansowe i przemysłowe, którego nie zdołano do­
tychczas usunąć całkowicie, a „wzmocnienie przyjaciel­
skich stósunków z sąsiedniemi mocarstwami na północy 
i południu pozwala spodziewać się, że pokój nie będzie
»ołrłńpnnu nr^rnoimnió! " Łe

scy swojemi siedmiu głosami. Cokolwiekbądź posta­
nowi komisya budżetowa delegacyi austryackićj a na­
wet, cała ta delegacya, jeżeli postanowienie to sprze- 
cznem będzie z interesem Węgier, (z którym co do 
spraw zagranicznych monarchii austryacko-węgierskiój 
jest zgodny interes narodu polskiego i dobrze pojęty 

i

gtJ. Wiadomości urzędowe.
1 i Król mianował radzcę sądu powiatowego Pieconkę w 

a, Siekierce dyrektorem sądu powiatowego w Heilsbergu.

* torespondeneye Dziennika Pozn.
Peszt, 21 kwietnia. 

(Posiedzenie delegacyi w Peszcie.)
(O) Gdy według ustawy zasadniczej o wspólnych

zakłócony, przynajmniój w najbliższój przyszłości.“ — ! interes dynastyi austryackićj) i delegacya węgierska 
Na tę potrzebę oszczędności kładł wielki nacisk pan i sprzeciwi, się temu postanowieniu, następuje wspólne
Kechbauer w swój przemowie, a przypomnieć tu na- ------ : ------
leży, że niemieccy członkowie delegacyi — których
sprawy narodowe nie są bynajmniój zagrożone ani przez 
Moskwę ani przez Prusy — starali się w każdorocznym 
budżecie zmniejszać sumy uchwalane na utrzymanie 
sił zbrojnych państwa, to jest zmniejszać armię; ale 
zawsze delegacya węgierska z pomocą Polaków zaja­
dających w delegacyi austryackićj, przeprowadzała u- 
chwalenie w budżecie wspólnym sum odpowiednich na 
utrzymanie i rozwój sił zbrojnych państwa, za czórn 
głosowało także zawsze kilku dynastycznych członków 
tój delegacyi. Obecnie pomimo przykrego położenia

głosowanie obu delegacyi i głosy delegatów polskich 
rozstrzygają sprawę.

Delegacya węgierska, złożona także z 60 człon­
ków, (z których 20 wybiera Izba magnacka a 40 Izba 
poselska, między tymi zaś 6 deputowanych sejmu chor­
wackiego, zasiadających w Izbie węgierskićj) zebrała 
się także wczoraj o 11 godzinie przed południem w 
sali pałacu Izby wyższój, w którój zwykle obraduje. 
Prezes ministrów hr. Andrassy otworzył w imieniu ce­
sarza jój posiedzenie. Pod tymczasowóm przewodni­
ctwem najstarszego wiekiem hr. Jerz. Karolyiego ukon­
stytuowała się ta delegacya, wybierając prezesem pana

nia
1674,

harola Lemckego Estetyka, podług czwartego wyda- 
uiału niemieckiego przełożył Bronisław Zawa- 
vów, nakładem księgarni Gubrynowicza i Schmidta

i stósunki polityczne stawiają jój nieraz silną zaporę, 
dowodzi to niespożytości narodowego geniuszu naszego, 
dowodzi tój niezaprzeczonój twórczości słowiańskiego 
ducha, na którego, jak się zdaje, przychodzi obecnie 
kolój, by w spadku po tylu plemionach, co w dziedzi­
nach intelektualnych rej wodziły nad światem, by po 
starożytnych Grekach i Rzymie, po romańskich i ger­
mańskich szczepach objął ster umysłowy nad cywili- 
zowanemi narody.

Jeśli wszakże sztukmistrze mogą się niekiedy oby­
wać bez literackich przewodników w rodzinnym języ­
ku, bo mają szkoły sztuk pięknych i akademie, bo

i(. otrzeba nowego dzieła o estetyce po wydanych 
¡ic ^rzed ^-lty kilkudziesięciu pod wielu względami

Wch pracach Kremera i Libelta — mocno się 
'°lsk awa^a w literaturze naszój. Pomimo że sztuka 
¡j ostatniemi czasy w różnych kierunkach bujnie 
iLrozro®ia, że wydala mistrzów, zajmujących pier- 
ihiś' ^Qe stanowiska w artystycznym świecie — nie- 
naa ^rzecte^ teorya sztuki, piśmiennictwo estetyczne 

ii?8 dwóch wspomnianych dziełach zupełnie le- 
Z °dł°giem. Ignorantyzm piszących o rzeczach 
ij8‘ I?u bywał niekiedy zdumiewającym; nie tylko 
‘Skn'6 i 0 na samodzielną i systematyczną pracę o 
'’jac'6’ 6CZ nawet sprawozdawcy i krytycy nasi, oce- 

arcydziela ojczyste, nie stali po większój części
Przedmiotu, płytkością sądów swoich

^ywali uśmiech ironiczny na ustach znawców. 
tl8^e w®ród tak niesprzyjających okoliczności sztuka 
:»ż(i£ P°djednak naprzód rączym krokiem, że na

polu zyskuje sobie uznanie za granicą, lubo

Jedynie takie przygotowanie estetyczne może wy­
wołać w społeczeństwie rzetelne zamiłowanie sztuki, 
na którego miejscu w razie przeciwnym mieć będzie­
my chyba jednostkowe, przelotne upodobanie — a wia­
domo, że drugie, choćby jak najsilniejsze, nie zastąpi 
nigdy pierwszego. Fakt ten tłumaczy, dla czego tak 
mało dotąd zamiłowania do sztuki widzimy w publi­
czności naszój, dla czego najlepsze obrazy nasze, nie 
znajdując w kraju odbiorców, wychodzić muszą na tu­
łaczkę za granicę. ..

. Wdzięczność zatóm i uznanie należą się p. Zawa- 
. > • ( —- -- : dzkiemu za przekład, pp. Gubrynowiczowi i Schmidtowi

mają dalój. bogaty zasób znakomitych rozpraw w pi- i zaś za wydanie estetyki dra Lemckego — za odważne
śmiennictwie ogólno-europejskióm — inaczój ma się 
rzecz z szerokiemi kołami publiczności, którój do oce­
nienia ich utworów potrzeba koniecznie pomocy z ze­
wnątrz, od. pisarzy epecyalnych — która bez takiego 
estetycznego przygotowania stać będzie w obec genial­
nych płodów pędzla i dłuta jak prostaczek w obec 
hieroglificznych lub klinowych znaków. Prawdziwie 
artystyczne rozkosze zdolen uczuwaó ten tylko, kto, 
rozczytawszy się w dziełach traktujących fachowo este­
tykę, nauczył się, jak patrzeć na świat, by w nim wi­
dzieć piękno, jak ujrzawszy obraz czy rzeźbę dostrzedz 
w nich zalet kompozycyi i egzekucji, poznać trudno­
ści techniczne, jakie twórca miał do przezwyciężenia,

wystąpienie z powaźnóm i kosztownćm dziełem w obec 
publiczności, przywykłćj tylko do czytania gazet i ró- 
żnój wartości równoczesnego romansopisarstwa, oddzia­
ływającego jaskrawemi i gruborealistycznemi obrazami 
na jej chorobliwą i znarowioną wyobraźnią. Dzieło 
Lemckego może zbawiennie wpłynąć na szczęśliwy 
zwrot w szerszych kolach czytelników, bo zaszczepia­
jąc w nich poczucie smaku i piękna, da im poznać 
całą nizkość dotychczasowój lektury, roztoczy przed niemi 
rozległe horyzonty, do których już odtąd tęsknić bę­
dzie i rwać się dusza — bo kto raz tylko zasmakował 
w wyższych dziedzinach literatury, temu już nie spaść 
do dawniejszego poziomu, nie grzęznąć we wstrętnych

dopatrzeć się wreszcie i stron ujemnych, jeśli są jakie; moczarach rzemieślniczych i na rewolweroweefekta obli 
ponieważ bowiem sąd o płodach artyzmu jest po pro- i czonyeh elukubracyi — któż bowiem spojrzawszy w 
stu wynikiem porównywania różnych przedmiotów, ten i oczy promiennemu słońcu, przeniesie nad nie zakopco- 
więc tylko zdoła ocenić wysokie zalety jednych, komu i ną latarkę — kto zasmakowawszy czystój i świeżój 
nie tajne wady drugich. i wody źródlanój, będzie pił męty błotnistój sadzawki?

Paryż, 21 kwietnia.
(Wiosna. — Smutne położenie. — Plagi społeczeństwa. — Nie­
szczęścia. — Rady jeneralne. — Manifest deputowanych z Aisne. 

— Potoczne nowiny.)
(S. E.) Wiosnę nareszcie mamy od wczorajszego 

dnia, wiosnę ciepłą, wiosnę ożywiającą, prawdziwą. 
Wszędzie twarze wesołe, wszędzie świeże, jasne, letnie 
ubiory; w całym blasku wiośnianym jaśnieje Paryż 
uradowany, z którego nikt dotąd na wieś nie wyjechał, 
a który wszystkich mieszkańców i gości swoich cieszy 
pogodnóm niebem, ogrzewa złotemi promieniami słoń­
ca — sam szczęśliwy ze szczęścia wszystkich. O na­
turo pocieszycielko!

A jednak, stosunki polityczne zewnętrzne i we­
wnętrzne w niekorzystnóm bardzo przedstawiają się 
świetle.. Znowu ręka pruska próbuje dotknąć się 
Francyi w osobie biskupa z Nancy a wszystkie dzien­
niki, najbardziój nawet antiklerykalne chwalą prałata 
ks. Foulon i słowa jego „równie umiarkowane jak pa- 
tryotyczne.“

Przerwana walka między karlistami a wojskiem 
republikańskióm w Hiszpanii zapewne rozpoczęła się 
na nowo — bo czekali tylko pogody do nowego roz­
lewu krwi bratniój; tak to oni obchodzą powrót wio­
sny —■ biedni i szaleni I

We Francyi, nie mówiąc nawet o polityce, same 
smutne wypadki: nędza ogólna, stagnacya handlu, sa­
mobójstwo coraz bardziój grasując# w najwyższych jak 
i w nizkich sferach, boć p. B e u 1 ó w rzeczy samój

Jakkolwiek dzieła treści poważniejszój znajdują u 
nas zwykle nader szczupłe grono czytelników, nie w"ąi- 
pimy o powodzeniu rzeczonój książki; ludzie bowiem, 
stroniący od nauk ścisłych, chcący jednak uchodzić za 
wykształconych, chętnie się garną do dzieł estety­
cznych, aby zaczerpniętemi z nich zdaniami popisać 
się w salonowej gawędzie. Powodzenie zaś książki 
Lemckego wydaje nam się tóm pewniejszem, że wolna 
od pedantycznej oschłości i akademickiój powagi, czyta 
się z nadzwyczajnóm zajęciem.

Pod tyra względem autor, acz Niemiec, trzyma 
się metody szkoły francuzkiój — szkoły, umiejącó) o 
najpoważniejszych przedmiotach mówić w sposób ^zdol­
ny zainteresować nawet profanów. Nie tylko publi­
czność, lecz nawet pewne sfery literackie, zwłaszcza 
niemieckie, lubuj ce się w ciężko uczonój formie, która 
wytrąca dziełp z rąk szerszego ogołu, — mają jeszcze 
wiele uprzedzeń do popularnego i łatwego wykładu — 
podobne w tóm do owveh magów egipskich, zajrzących 
wiedzy tłumom. . . . Lprzędzenie to wypływa Mównie 
z niepoiozumienia, ze zamięszania pojęć o lekkości czczój 
i próżnój, wypływającej z braku gruntownych studyów 
i pożytywnój wiedzy — a lekkości, opartój na glębo- 
kióm zbadaniu rzeczy. Nie ulega bowiem wątpliwości, 
że w prawdziwie lekki i powabny sposób zdoła swój 
przedmiot U;ąć ten tylko, kto go poznał na wskroś,... 
kto, opanowawszy go zupełnie i wszechwł jdnie, nagina 
swobodnie jego kształty wedle swój woli a chęci. Nie 
dokaże tego nigdy zwykły kompilator, będący niewol­
nikiem przedmiotu, któr go panem byó winien.

Toż nie dziw, że w obec takich, jak się rzekło,



się zabił — czego się domyślaliśmy z niejasnych do- ' 
niesień dzieriników o jego śmierci; inny przykład sa­
mobójstwa: 18-letni młodzieniec zabił się z rozpaczy, 
że nie złożył egzaminu na bakałarza; a oprócz tego 
skandaliczne procesa i potrzeba interwencyi policyi 
i sprawiedliwości w spekulacyach mniemanych finansi­
stów, którzy niczóm innóm nie są jak pick-pocketami 
udoskonalonymi; nareszcie rozbicia najpiękniejszych 
okrętów kompanii transatlantyckiój, a w ostatnich cza­
sach okrętu zwanego Ameryka, który, podług osta­
tnich wiadomośoi, miał być znaleziony opuszczony na 
morzu i zawieziony do Anglii, tak że kompania stra­
ciła okręt, który został własnością Anglików i podobno 
nie będzie wynagrodzony przez towarzystwa zabezpie­
czeń, bo tenże okręt nie zginął; oto jest wcale nie po­
cieszający widok, jaki się nam przedstawia. Ale któż 
się nad tem długo zastanawia, kiedy wiosna upaja 
serca i głowy? Niech żyje wiosna, o reszcie zapo- 
mnijmy!

Tak wszyscy mówię, ale nam nie wolno zapo­
mnieć. Oto rady jeneralne zwracają na siebie nasza 
uwagę. W Marsylii p. de Trący znowu dokazuje, a 
minister musiał go przywołać do Paryża, aby objaśnić 
cały przebieg jego nieporozumienia z przezydentem 
rady p. Labadió co do policyi wewnętrznćj posiedzeń 
rady. W C r e u s e sesya spóźniona była o tydzień 
przez pana prefekta, który przez „drugi poniedziałek 
po Wielkanocy“ rozumie drugi poniedziałek po świę­
tach wielkanocnych. Wszędzie prawie zaprotestowano 
przeciw zastósowaniu prawa o merach i wyrażano nie­
chęć do gabinetu.

W Korsyce nareszcie ks. Napoleon musiał sam 
jeden odbyć posiedzenia i samemu sobie dawać i 
odbierać głos z kolei, aż nareszcie ustąpił. Deputo­
wani republikańscy z departamentu Aisne wystóso- 
wali do wyborców swoich list o dzisiejszem położeniu, 
będycy prawdziwym programem politycznym przyszłój 
sesyi. Przypominają oni, że za miesiyc walka roz- 

. pocznie się na gruncie praw konstytucyjnych. Po- 
wstajy z siły przeciw reformie wyborczćj, którój celem 
jest zniszczenie głosowania powszechnego i przeciw u- 
tworzeniu wyższej Izby, zamianowanćj przez rząd wy­
konawczy, a mającój prawo rozwiyzać wedle woli Izbę 
wybrany. „Czegóż się autorowie tego planu spodzie­
wają'1 Znużyć, zdemoralizować Francyy, zniechęcić jy 
do głosowania powszechnego pokaleczonego i bezpło­
dnego i odrzucić ja po upływie kilku lat kompresyi i 
letargu, nie już do monarchii tradycyjnćj, ale do ja­
kiejś zbękarconój monarchii, opartćj na oligarchii bo­
gaczy po zniesieniu głosowania powszechnego.“ De­
putowani z Aisne spodziewajy się, że te marzenia nie 
przyjdę do skutku i że prezydent rzeczypospolitej, po­
rozumiawszy się z lewóm centrum, założy ostatecznie 
republikę.

Marszałek Mac-Mahon przyjmował wczoraj wie­
czorem i przyjmować będzie w czwartki i w ponie­
działki następne. Niektóre dzienniki utrzymują, że p. 
Gauthier de la Richerie zostanie usunięty z urzędu gu­
bernatora Nowój Kaledonii izże tymczasowo obowiązki 
te pełnić będzie kontradmirał Ribourt. P. d’Haus- 
sonville urzydził w pałacu ciała prawodawczego wy­
stawę na rzecz Alzaczyków i za dwa dni otwarty zo­
stanie. Za tydzień będziemy mieli także wystawę do­
roczny sztuk pięknych w pałacu przemysłowym. Od 
dwóch tygodni grają w Folies-Dramatiąue ope­
retkę p. Caedós p. t. la Belle Bourbonnaise, któ­
ra cieszy się równie wielkićm powodzeniem jak w 
przeszłym roku sławna Filie de Madame Angot.

co do wypadku subskrypcyi. Kryży wieści, że walka 
o palmę zwycięztwa przy zapisach stoczy się przede- 
wszystkiem między dwoma bankierami warszawskimi. 
W każdym razie i z tego, cośmy widzieli w Warsza­
wie, i z tego, co piszy w dziennikach petersburgskich, 
wypada wniosek niewytpliwy, iż walka będzie zażarta, 
i według wszelkiego prawdopodobieństwa prześcignie 
wypadek poprzednich zapisów na kolej chwastowsky, 
na który zapisano przeszło 40 razy więcój niż ży- 
dano. Tuśmy słyszeli, że jeden ze współzawodników 
ma się zapisać na 500 mil. rub. met., co znaczy, że 
musi złożyć zaraz w gotowiznie pięćdziesiąt mi­
lionów rubli metalicznych, by dostać akcyi w 
najlepszym razie na 15 mil. rub. a zapłacić pierwszój 
raty tylko półtora miliona. Przy takićm wytęża­
niu sił pieniężnych nic dziwnego, że tak tutaj w War­
szawie, co wiemy z pewnego źródła, jak i w Peters­
burgu, co czytamy w tamtejszych dziennikach, dawano 
po dwa od sta na dni piętnaście, to jest po 48 
proc, w stósunku rocznym, za pożyczenie gotowizny 
na czas zapisów. Przesilenie pieniężne, chociaż chwi­
lowe, mamy w całym rozkwicie, wszystkie papiery 
procentowe pospadały, wszystkie weksle na zagranicę 
podrożały w cenie, a gotowizna znikła z rąk giełdo- 
wników i wekslarzy. Co to będzie? co to będzie?

Ruski -Mir pisze: „„Podług wiadomości ze 
wszech stron otrzymywanych ściąganie pieniędzy przy­
brało jakiś chorobliwy, epidemiczny charakter. Ener­
giczny w nióm udział biorą banki i bankierowie za­
graniczni, którzy, jak dziś donosi jedna z gazet gieł­
dowych, wzięli w szczególna swą protekeya Bankiera 
warszawskiego Kronenberga. Prócz banków zagrani­
cznych mają też udział w dostarczaniu pieniędzy ban­
kierowie odescy Rafałowicz, Efrusi i inni, oraz odeski 
bank handlowy. Z Odessy wysłano już znaczne sumy 
tak w gotowiznie jak w papierach i t. d.““ Z powodu 
niezbyt życzliwych słów o p. Kronenbergu wnosić na­
leży, iż przewidują nachylenie przezeń szali zapisów 
na swoją stronę. Wiadomości prywatne, które mamy 
z Petersburga, umacniają to przypuszczenie; lecz o 
jego sprawdzeniu się lub niesprawdzeniu dowiemy się 
dopióro po niedzieli.“

P. Prewłocki, gubernator cywilny gubernii pło- 
ckićj, dostał dymisyąj; na jego zaś miejsce zamianowa­
no pułkownika Wrangla z Petersburga. Pan pułko­
wnik, który dotąd zajmował się sołdatami, rządzić bę­
dzie w kraju, o którego stosunkach nie ma najmniej­
szego wyobrażenia.

W ministerstwie spraw wewnętrznych miano już, 
jak dzienniki rosyjskie zapewniają, przystąpić do roztrzą­
sania kwestyi organicznego przekształcenia zarządu miej­
skiego Warszawy. Autonomia zarządu ma być znie­
sioną a cały zarząd poddany będzie pod władzę rządu 
miejscowego gubernialnego.

W Mińsku gubernialnym, według doniesienia 
Goło s a, zawiązuje się Towarzystwo wspierania nie­
zamożnych uczniów. Towarzystwo ma opłacać za nich 
wpisowe, dostarczać książek, dawać tanie lub nawet 
bezpłatne mieszkania, dopomagać przy wstąpieniu do 
uniwersytetu, czuwać nad moralnością uczących się 
sierot i t. p. Projekt ustawy złożono już pod zatwier­
dzenie władzy. Imion założycieli dziennik wspomniony

podaj e.
W Kaliszu 

d 1 aH kobiet 
w Włocławku, 

panie chcą

me

szu

powstał projekt założenia pracowni 
na wzór istniejących w Warszawie i 
Dwie powszechnie poważane w Kali- 
cały swój kapitał na ten cel obrócić.

KRÓLESTWO POLSKIE.
# W przeglydzie politycznym z dnia wczoraj­

szego wspomnieliśmy o przesileniu finansowćm, jakie 
obecnie ma miejsce w Warszawie, z powodu, iż zna­
czne kapitały w gotowiznie wywiezione z nićj zostały 
do Petersburga na zapisy na akcye kolei nadwiślań- 
skiój. Istne wyścigi toczy się tam pomiędzy dwoma 
warszawskimi bankierami p. Kronenbergiem a p. Blo­
chem, którzy, jak wiadomo, oddawna na polu finanso­
wćm toczy pomiędzy sobą bój zawzięty. W wypadku 
obecnym większy ilość podpisze prawdopodobnie Kro- 
nenberg — bo oto, co w tym względzie pisze Gazeta 
W arszawska:

„Na dni kilka przed ogłoszeniem a nawet jeszcze 
w sam dzień urzędowego ogłoszenia zapisów na kolój 
żelazny nadwiślańsky Ruski Mir utrzymywał, a za 
nim inne dzienniki powtarzały do dnia wczorajszego, 
że „zapisów na tę kolój wcale nie będzie, oraz że no­
wy sposób realizacyi kapitałów na budowę nowych ko­
lei żelaznych prawdopodobnie całkiem porzucono.“ 
Trudno było uwierzyć takiemu odstypieniu w ostatniej 
chwili od powziętego w drodze prawodawczćj postano­
wienia, jakkolwiek doświadczenie wykazać mogło po­
trzebę zmian albo nawet zupełnego zaniechania w przy­
szłości dzisiejszego sposobu zbierania kapitałów na dro­
gi żelazne. Podana wczoraj przez nas treść obwie­
szczenia ogłoszonego w Prawitiel. Wiestniku 
kładzie tamę owym wieściom o zaniechaniu zapisów; 
lecz natomiast występują nieskończone przypuszczenia

Pojechały już do Warszawy i Włocławka, by się przy­
patrzeć istniejącym tam zakładom.

Z Kalisza podają do Warszawy między innemi 
wiadomość, że pewien obywatel ziemski, o parę mil od 
tego miasta mieszkający, szarpany przez lichwiarzy i 
przewidując blizką swoją ruinę, wystrzałem z dubel­
tówki czaszkę sobie roztrzaskał, zostawiając żonę i pię­
cioro drobnych dzieci.

W K i e 1 c a c h zawiązuje się stowarzyszenie wkła- 
dowo-zaliczkowe, którego ustawę złożono już pod za 
twierdzenie rządu.

W dniu 9 marca r. b. liczny poczet mieszkańców 
miasta Irkucka i kolegów odprowadził na cmentarz 
zwłoki lekarza Ignacego Trzaskowskiego 
Był on rodem z gubernii wileńskiój, z powiatu tro­
ckiego, nauki kończył w uniwersytecie moskiewskim. 
W Irkucku miał bardzo wielką praktykę; zawdzięczał 
ją swoim zdolnościom, sumienności i niezwykle łago­
dnemu charakterowi; posiadał tysiące przyjaciół, od­
bywał po czterdzieści wizyt dziennie, a zostawił bar­
dzo szczupły fundusz; pamiętał o cierpiących a nie o 
sobie. Umarł nagle — pękło mu serce.

Na polepszenie dróg bitych w Kongresówce prócz 
kwoty 500 tysięcy rubli sr. corocznie na ten cel asy- 
gnewanych ministerstwo komunikacyi wodnych i lą­
dowych wyznaczyło jednorazowie 2,330,000 rubli sr. 
Naturalnie kwota dostateczną byłaby na poprawienie 
popsutych zupełnie dróg bitych w Kongresówce i na 
poprowadzenie nowych, ale czy jćj nie rozdrapią czy- 
nownicy — oto pytanie —- na które doświadczenie w 
tym względzie daje twierdzącą odpowiedź.

NIEMCY.

uprzedzeń krytyki niemieckiój świeżo wydana praca 
Lemckego, podówczas docenta na uniwersytecie heidel- 
bergskim, doznała zrazu nader zimnego przyjęcia — 
że było potrzeba dopióro późniejszych, pełnych głębo- 
kiój nauki rozpraw, ażeby surowi Arystarchowie po- 
chlebniejazego o autorze nabrali przekonania. Pocią­
gnęła ich zresztą opinia publiczności — tój publiczno­
ści, co w przeciągu lat kilku rozchwytała cztery wy­
datna książki.

Popularność ta dobrze była zasłużoną. Dzieło 
Lemckego łączy w sobie znakomite zalety opracowania 
z oryginalnością poglądu. Co je przedewszystkióm za­
leca, to szczęśliwe ustrzeżenie się maniery fiłozoficznój 
a dalój uniknięcie skrajności tak z jednój jak z dru- 
giój strony uniknięcie dwóch ostateczności estetycznych
— zapełnienie przepaści, jaka oddziela estetykę opartą 
na zjawisku (jak we Francyi) od estetyki opartój na 
idei (jak w Niemczech). Przedziwny takt, z jakim au­
tor pogodził te dwie sprzeczności, zapał wykładu i 
wdzięk formy zapewniają dziełu Lemckego trwałą war­
tość. Jest w nióm także pewna strona, zasługująca na 
szczególne uwydatnienie; są to ustępy, traktujące o 
pięknie w naturze. Powaby zawarte w świecie, w ca- 
tój przyrodzie i całóm stworzeniu, w królestwie roślin 
i zwierząt, w koronie wreszcie stworzeń, w człowieku
— odmalowane wspaniale; po przeczytaniu tych ustę­
pów innym już wzrokiem spoglądasz w koło siebie, 
odkrywając piękno, gdzie go dawniój nie widziałeś, 
obserwując ciekawie przedmioty dawniój obojętne.

Zaznaczywszy tak w ogólności stanowisko autora, 
nU wwwmbinw sie nad nióm dłużój, raz dla szczu-

taniu nad projektem do prawa, dotyczącym przeszko­
dzenia w wykonywaniu urzędów kościelnych. § 1 pro­
jektu brzmi jak następuje: Duchownemu albo innemu 
słudze kościelnemu, który wyrokiem sądowym pozba­
wionym został urzędu a do wyroku się nie zastósował, 
może być na mocy rozporządzenia władzy policyjnój 
wskazanem miejsce pobytu w pewnych obwodach. Je­
śli i do tego rozporządzenia nie zastósował się sługa 
kościelny, ale przeciwnie wykonywał fuńkcye kościelne, 
w takim razie pozbawiony być może prawa obywatel­
stwa i wydalony z obszaru państw związkowych.

Do *tego podali posłowie Meyer, dr. Hinschius i 
hr. Bethusy Hue wniosek, ażeby w miejsce wyrazów: 
„jeżeli do tego rozporządzenia się nie zastósował“ za­
mieścić: „jeśli podejmie się czynności, z których się 
wykazuje, że i nadal chce sprawować odebrane sobie 
funkeye kościelne“. — Posłowie dr. Hane 1 i Ho­
ve rbeck natomiast proponują, ażeby końcowy ustęp 
paragrafu pierwszego tak sformułować: „Jeśli nie stó- 
suje się do rozporządzenia i podejmuje czynności, któ­
re wykonywać tylko może na mocy urzędu kościelnego, 
wtedy pozbawionym być może prawa obywatelstwa.“ 

— Poseł Minniegerode oświadcza, że jakkol­
wiek projekt rządowy nosi na sobie piętno drakońskie­
go i wyjątkowego prawa, mimo to on i jego przyja­
ciele głosować za nim będą, ponieważ w nim widzą 
konsekwencyą praw majowych. Jesteśmy bowiem prze­
konania, że jeśli wydanćm zostało prawo, w takim ra­
zie rząd tóż powinien mieć możność przeprowadzenia 
gOi -—W długiój następnie mowie powstawał przeci­
wko projektowi dr. Windhorst. Przestrzega on 
przed przyjęciem powyższego projektu, który jego zda­
niem przyobleka w formy prawne takie środki gwałtowne, 
których używali tylko Jakobini, projektu, który pragnie 
Niemcy zrobić współwinowajcami za to, co postanowi­
ły Prusy. — Mówca zwracał się dalej do komisarza 
związkowego dr. Forstera i wyraża zdziwienie, że 
mąż, który kiedyś był prawnikiem, obrońcą być teraz 
może takich arbitralnych praw. Ostrej następnie poddaje 
krytyce postępowanie Bawaryi, która tak działa, jak gdy­
by i u nićj uchwalone były prawa majowe a w dalszym 
ciągu mowy wiele przywiązuje znaczenia i doniosłości do 
protestu, jaki zanoszą katolickie ludy, protestu, który sil­
niejszym jest i więcej zdziała, jak polityka rządów katoli­
ckich, wymierzona przeciwko Rzymowi. W końcu swego 
przemówienia podnosi p. Windhorst, że stronnictwo 
centrum więcój się rządzi zasadami zachowawczemi —
niźli ci, którzy chcą uchodzić za ludzi konserwaty­
wnych. Być człowiekiem zasad zachowawczych i przy­
zywać policyą na pomoc przeciwko prasie, nie jest to 
samo, gdy tymczasem szczerze wyznawać można zasady 
zachowawcze a przemawiać za absolutną wolnością 
prasy. — Prawdopodobnie ukończono dzisiaj w dru­
giem czytaniu dyskusyą nad projektem rządowym; — 
pisma berlińskie jednakowoż, które nas doszły, krótkie 
tylko zamieszczają streszczenie jednój części mowy po­
sła Windhorsta.

Z innych wiadomości nadmieniamy jeszcze, — że 
według E 1 8. J o r n. i D. Z t g. tak deputowani Alza- 
cyi jak Lotaryngii względniój w przyszłości występo­
wać będą w parlamencie niemieckim. Zwrot ten przy­
pisują pisma pomienione głównie więcój pojednawcze­
mu usposobieniu opinii francuzkiój, która oswaja się z 
tą myślą, że Alzacya jak była tak pozostanie niemie­
cką, natomiast utrzymuje, że Lotaryngia powróci kie­
dyś do Francyi.

W obec tego oświadcza National Zeitung, 
że odpowiedzieć można na to, jak odpowiedział kiedyś 
Aleksander Daryuszowi: Nie pojmuję, jak Daryuszowi 
przyjść może ta myśl do głowy, ażeby mi chcieć ofia­
rować prowineye, które przecież zdobyłem.

# Berlin, 23 kwietnia. Na dzisejszóm posie­
dzeniu parlamentu toczyły się obrady w drugiem czy-

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń, 22 kwietnia. Delegaci austryaccy 

opuścili już stolicę węgierską i przybyli do Wiednia, 
aby oddać się pracom prawodawczym, jutro bowiem 
już rozpoczynają się w obu Izbach parlamentu przed- 
litawskiego obrady wyznaniowe, a zwłaszcza w Izbie 
deputowanych drugie czytanie ustawy klasztornój, w 
wyższój zaś dyskusye nad opodatkowaniem funduszu 
religijnego. Przed odjazdem z Pesztu przyszło do po­
ufnego porozumienia między referentami wydziału 
budżetowego, który przy ukonstytuowaniu się wybrał 
przewodniczącym p. Herbsta, zastępcą zaś ks. Kon­
stantego Czartoryskiego. Świeżą ilustracyą nie­
sprawiedliwego postępowania centraliatów względem 
reprezentantów Galicy i w radzie państwa i w delega- 
cyi wspólnej stanowi wybór komisyi budżetowej dele-

facyi przedlitawskiój. Na 21 członków, to jest 7 z 
zby panów a 14 z Izby niższój wybrano z Izby pa­

nów jednego Polaka, a mianowicie ks. Czartory­
skiego, zaś z Izby niższój wybrano samych centra- 
listów, a ani jednego Polaka 1

Co do budżetu to takowy tak się przedstawia: 
Ministerstwo spraw zewnętrznych potrzebuje na

rok 1875 złr. 4,237,660, ministerstwo wojny na armią 
lądową 93,432,973 złr., a na marynarkę 9,002,780 złr., 
ministerstwo skarbu 1,856,688 złr., najwyższa Izba 
obrachunkowa 126,919 złr., razem wszystkie wy­
noszą wydatki budżetu wspólnego 108,657,020 złr. 
Wydatki te jednak stanowią dopióro „zwyczajne po­
trzeby,“ osobno zaś żąda ministerstwo na „nadzwy-

płości ram pisma, powtóre zaś dla tego, że krytyka nie­
miecka ostatnie już w tym względzie wyrzekła słowo. 
Co natomiast na bliższą zasługuje uwagę a co dotych­
czasowi recenzenci warszawscy i galicyjscy albo zupeł 
nie pominęli milczeniem lub pochwalnym zbyli ogól 
nikiem, to ocenienie wartości przekładu. Dokonał go 
młody literat lwowski, p. Bronisław Zawadzki, pisarz 
niewątpliwie utalentowany. Mimo całego jednak sza­
cunku dla jego zdolności, nie możemy przyłączyć gło­
su naszego do pochwalnego hymnu, wzniesionego pr. ez 
innych krytyków.

Miał tu tłumacz wielkie trudności do przezwycię­
żenia i do pewnego stopnia wyszedł z nich obronną 
ręką. Przekład jego odznacza się w ogólności gładko­
ścią i potoczystością, grzeszy wszakże często nie polską 
składnią, niepoprawnością języka, i germanizmami. 
Zdanie powyższe tak dalece odmienne od wszystkich 
innych bliżej nam uzasadnić wypada, czynimy to tóm 
chętniój, że ostatniemi czasy skażenie języka niesłycha­
nie oszpeciło literaturę naszą, a więc tóm usilniój dbać 
należy o czystość i poprawność mowy rodzinnój.

Wymienimy przeto kilka przykładów, potwierdza­
jących sąd nasz, z pierwszego tomu.

Błędy językowe ogólne: Autor wielokrotnie mówi 
z galicyjska: wykonuję, wykonujemy: —dokonu­
jemy — prze konywamy się (zamiast: dokonywam, 
dokonywamy itd.) mówi znaleziemy zamiast znaj- 
dziemy — używa z rosyjska a zam. lecz, n. p.: „Tak 
postępując nie zmienimy ich natury a tylko objaśnimy“ 
— mówi: zaczerpnąć bliższe „szczegóły“ zamiast 
„bliższych szczegółów“ — mówi: „Rzymianie wydarli

czajne“ potrzeby jeszcze drobnostkę 8,286,034 złr., ra­
zem więc zażąda wspólne ministerstwo od ludów Przed- 
i Zalitawii 116,943,054 złr. Ministerstwo zapowiedziało 
„oszczędności.“ O oszczędnościach tych będziemy mieli 
niejakie wyobrażenie gdy powiemy, że żąda ono na rofe 
1875 o 2,800,000 więcój, aniżeli w roku bieżącym.

F R A N G Y A.
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# Paryż, 21 kwietnia. Rzadko który z parla­

mentarnych rządów prowadził tak zmieniającą się usta- 
wicznie, tak nie konsekwentną, tak chwiejną politykę, 
jak rząd ks. Broglie. Najlepszym na to dowodem 
posiedzenia rad jeneralnych. W ministerstwie uchwa­
lono, aby wszyscy członkowie rządu, będący zarazem 
przewodniczącymi rad jeneralnych, — wstrzymy. 
wali się od mów politycznych. Uchwały tej trzymano 
się tylko w niektórych departamentach. Tak n. p. 
Tracy, prefekt Bouches du Rhone, nie zważał wcale 
na zapadłą w łonie gabinetu uchwałę i nie pytając 
wcale rządu, postąpił sobie niepolitycznie i kompromi- 
tująco dla rządu. Doprowadziwszy do sceny z p. La- 
badió, o czóm już donosiliśmy, żąda od gabinetu, aby 
pochwalił jego wystąpienie. Ks. Broglie tymczasem 
nie ma odwagi bronić p. Tracy i to tylko chce dla 
niego uczynić, że go nie odwoła z urzędu. Ale nie 
tylko sam p. Tracy nie tłumaczył sobie prawa z 1871 
o prowincyonalnych zebraniach tak jak tłumaczyć je 
należało, i inni prefekci nie postąpili sobie odpowie­
dnio do polityki i zamiarów rządu.

Journal des Debate przynosi pismo E- 
dwarda Laboulaya, w któróm, jak Corr. Havas n- 
trzymuje, wypowiedziane są warunki pod jakiemi lewe 
centrum i pewna część lewicy przyrzekła marszałkowi 
prezydentowi pomoc przy organizacyi centrum. La- 
boulaye napomina marszałka Mac-Machona słowy, że 
po ponownóm zebraniu się Zgromadzenia narodowego 
należy działać energicznie i stanowczo. Monarchiści 
okazali już — powiada p. Laboulaye — jak mało sza­
nują prezydenta. Polityka nie powinna być i nie jest 
kwestyą serca. Mac Mahon chętniójby może szedł ręka 
w rękę z swymi przyjaciółmi, ale polityka wymaga 
przedewszystkióm uwzględnienia ogólnych interesów 
kraju i jeżeli marszałek Mac Mahon będzie miał te 
interesa na oku, zwróci się w tę stonę tylko, u którój 
liczy na poparcie, a opuści tych przyjaciół, którzy go­
tują jego upadek. Prezydent Mac Mahon ma zamiar, 
jak pisze Corr. Havas, wystąpić zaraz po zebraniu .¡¡}jZ 
się Izby z orędziem, które ma być odpowiedzią na 
propozycye lewego centrum.

Okólnik ministra sprawiedliwości Depeyre ostrze­
gający prasę przed wycieczkami przeciw septennatowi, 
jak to przed kilku dniami o tóm donosiliśmy, miał być 
przedmiotem obrad komisyi nieustającój. Zapomniano 
już przecie o okólniku i wszystkie prawie dzienniki 
piszą tak jak dawniój o septennacie. P r e e s e nama­
wia lewe centrum do przymierza z większością. Frań- 
ę a i s zaś kruszy swą kopią o tych, którzy chcieliby 
wpływu umiarkowanych liberalnych na rząd. Re pub. 
Frań, mniej trudniąca się obecną wewnętrzną polityką 
kraju, którą za nic sobie waży i na zgubę jój pracuje, 
ogląda się więcój na zewnątrz i krok w krok śledzi 
rozwijającą się potęgę wrogich Francyi Niemiec.—|sztc 
Przejście wojskowego prawa w parlamencie niemieckim 
ściska serce temu par excellence stronnictwu Francyi, 
a organ jego w gorących słowach nawołuje do opa­
miętania i przysposobienia sobie, jeśli już nie równśj, 
to przynajmniój odpowiedniój siły wojskowój.

Marszałek Mac Mahon zwiedził w dniu wczoraj­
szym Moulin d’Orgemont, gdzie ma być wzniesioną 
nowa twierdza. Uwaga jego skierowana głównie na 
armią, jój powiększenie i karność, i na postawienie 
kraju w etanie iście obronnym.

Pays nie ma nadziei, aby nowe prawo wyborcze 
przyjętóm zostało przez republikanów. Bonapartyści 
nie będą za nióm wcale głosowali. Zadowalnia ono 
jedynie orleanistów, najsłabsze z stronnictw Francyi.

Legitymistki lugduńskie zredagowały adres i ze­
brawszy nań 4000 podpisów, przesłały go hrabinie 
Chambord. Żona hr. Chambord nie podziękowała zań 
nawet osobiście, ale przesłała paniom Lugdunu podzię­
kowanie przez markiza Dreux-Bróze.

O r d r e użala się bardzo na policyą, że usuwa 
fotografie członków cesarskiój rodziny. Policyą podała 
za powód prześladowania pomienionych fotografii, że 
Napoleon III odfotografowanym jest w pełnym mun­
durze.

HISZPANIA.
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żfr Madryt, 21 kwietnia. Z Saint Jean de Luz 
telegrafują pod dniem 18 kwietnia do T i m e s »'■ 
„Rząd madrycki zdecydowanym jest stłumić przemocą 
powstanie karlistowskie i zaprzecza stanowczo wszy­
stkim w ostatnich czasach rozpuszczanym 
o układach z nieprzyjacielem. Gubernatorowie na pro- 
wincyi surowe otrzymali rozkazy aby czynili co tylko 
jest w ich mocy celem położenia tamy podobnym po­
głoskom. Ośmnaście batalionów, razem 12,000 lud®» 
wyruszyły z Santander dla utworzenia formującego się 
pod Laredo i Santoną trzeciego korpusu. Concha bę­
dzie miał przeto pod swemi rozkazami 24 batalionów

Grekom władzę świata“ zam. nad światem — mó­
wi : „skłonniejsza ścieśnić“ zam. skłonniejsza do ście­
śnienia. — Popełnia dalój nonsensa w wyrażeniach : 
„gromowładny ryk“ i w następnóm zdąniu: — 
„Nieskończonego mnóstwa nóg u stonogi nie możemy 
sobie ułożyć w należytym przeglądzie i r o z p o 16 ż e- 
n i u.“ Więcój jeszcze razi nieznajomość prawideł, ja­
kie zachowywać należy w zdaniach partycypyalnych, 
co widać z następnych przykładów: „Głębokie jednak 
uczucie owłada nami, patrząc na jego upadek.“ 
„Zbliżający się ku dziesięciu albo wyżój niezbę- 
dnóm już dla wielu jest liczenie“. „Mierząc 
wzniosłość, nie chodzi o to, aby .. .“

Z pomiędzy mnóstwa germanizmów podajemy kil­
ka : słowo zapoznawać, użyte w znaczeniu niemie­
ckiego verkennen lub francuzkiego m econaî tre: 
— „Dla tego wielu nazwało charakterystyczne 
(das Charakteristische) wprost p i ç k n ó m (das Schö­
ne) ¡„znajdować“ w znaczeniu niemieckiego f i n- 
d e n i fran. trouver — „Jak się pokazuje z po­
wiedzianego wyżój (wie aus dem Vorherge­
sagten erhellt), pełne piękno — pełne p r a- 
w o (das volle Recht), tutaj należy — omówić 
Coś (etwaj besprechen) zamiast mówić o czem i t. d.

Błędy powyższe powtarzane wielokrotnie i wiele 
innych, szpecących gładki zresztą i piękny styl pana 
Z., dowodzą braku znajomości prawideł gramatycz­
nych, któremi tak niesłusznie pomiatają niektórzy pi­
sarze, utrzymując, że ten najlepszym pisze językiem, 
kto nigdy gramatyki nie miał w ręku... Paradoks

ten wyrzeczony przez znakomitego poetę naszego (Po­
la) szkodliwe wydaje owoce. ;

Wieleby tłumacz był również zyskał pod wzg1?' 
dem poprawności języka, gdyby wziął był do ponW 
wspomniane na początku dzieła Kremera i Libelt» , 
estetyce. Pierwszy zaraz wyraz przedmowy p. Zaw»dz” 
kiego błędnie jest użyty, bo słowo spolszczać '' 
pomijając już jego kakofonią, oznacza nie przekt» 
wierny (aż nazbyt 1), jaki nam dał pan Z., lecz samo­
dzielne opracowanie, przyśwojenie własnemu języ*5®, 
obcej pracy. Tymczasem p. Zawadzki nigdzie ślado & 
oryginalnój pracy w dziele swojóm nie zostawił — »na 
przykłady różnych form poetyckich wzięte z literatitfi 
polskiój (zam. niemieckiój) dzięki osobistym Pretv’ 
keyom tłumacza, wypadły dość niefortunnie, jak n.r 
„Jój portret śpiewam, gdy na łąkach kwiaty.“

Mimo tych drobnych zarzutów, jakie nam 
stronność uczynić nakazała, możemy gorąco .
„Estetyk ę“. Elegancya wydania, piękność PftP 
ru, druku, wyborne odbicie rycin (58) odpowiada 
wnętrznój wartości książki. Polską sztukę ignorow», 
przez dr. Lemckego reprezentują tu, dzięki P®18 , 
wydawcom, „Zaśnięcie N. P. M. Maryi“ rzezba 
drzewie W. Stwosza — „Zgon Barbary“ Simmler 
„Kazanie Skargi“ Matejki.
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^borowego i należycie wyćwiczonego żołnierza. W 
jrodze tara sa jeszcze trzy bataliony i baterya dział 
£rupp»- Skoro pogoda pozwoli, rozpocznę, się operacye.

„Jenerał Concha i marszałek Serrano będę ope- 
Uffali na różnych liniach w porozumieniu jednakże ze 
|Obę. Karliśći z drugiej strony koncentruję obecnie 
(gZystkie siły i robię starania, aby pozyskać nieco 
jgiał i obwarowywuja się między Valmasada i Zamales. 
¡Jieporozumienie zachodzęce między ministrami, zawie- 

no aź do czasu, gdy Bilbao zostanie uwolnionóm, 
ublikanie sę w ogóle przychylni obecnemu rzędowi, 

gilbao zaprowiantowanćm jest do 10 maja.“ Telegram 
jpjcyalny Pall Mail potwierdza w części doniesie- 

T i m e s a i donosi obok tego, że admirał T o p e- 
który wysłanym został przez Serrana do Madrytu 

celem zażegnania przesilenia gabinetowego, powrócił z 
listą, ministeryalnę na wypadek, gdyby Sennor 

j[artos nie przestał postępowaniem swóm wywoły-
bezustannych przesileń.
Późniejsze telegramy donoszę, że operacye wojen- 

„e już się rozpoczęły a zwłaszcza bombardowaniem ze 
¡trony morza Portugalety i położonćj na północnym 
¡schodzie Santurce. Co więcój słychać, że oba te mia- 
¡¡j opuścili już Karliśći. Gdyby wiadomość ta się 
¡prawdziła, w takim razie byłaby najgorsza wróżbę 
dla sprawy pretendenta. Z Portugalety można się do­
dać drogę najkrótszę do Bilbao, które to miasto z u- 
Ijsclinieniem oczekuje wyzwolenia. Z Santurce prowa- 
Jzi gościniec do Somorrostro, a przeto na tyły karli- 
dowskich pozycyi. Gdyby marszałkowi Serrano udało 
lię wylądować na czele silnój kolumny w Santurce, 
v takim razie nie zdołałyby się utrzymać wszystkie 
sa Monte Abanto zbudowane oszańcowania, a zkęd wy­
płoszyć Karlistów nie byłoby rzeczę wcale trudną.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 23 kwietnia. Oesterr. Corres- 
o n d e n z dowiaduje się, że ambasador niemiecki jen. 
c h w e i n i t z uda się dnia 9 maja rb. do Amery- 

j w odwiedziny krewnych swój żony, zkęd powróci 
a sierpniu, w którym to miesięcu cesarz Wilhelm 
umyślą odwiedzić kępiele w Gastein.

Rzym, 23 kwietnia. Izba deputowanych ukoń-
3. rozprawy jeneralne nad projektami skarbowemi, 

drzucajęc po przemówieniu p. Manteliniego jako spra­
wozdawcy komisyjnego za wnioskami komisyjnemi 
mystkie wnioski stojęce na porządku dziennym. — 
Wczoraj przyszło do skutku porozumienie między rzę­
dem a towarzystwem kolei południowej. — Kardynało­
wie Falcinelli i Tarnocsy przybyli do Rzymu.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Madryt, 24 kwietnia. Karliśći mieli u- 
ffolnić wszystkich jeńców. Wiadomość o are- 
iztowaniu karlistów w Madrycie jest bezpod- 
itawną.

Londyn, 24 kwietnia. Izba niższa przy­
da wszystkie pozycye budżetowe.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznań* dnia 24 kwietnia.

— * Teatr polski. Wczorajsze przedstawianie zostało 
■iwolanćm. Jutro drugi występ p. Friderici-Jako wickićj

>no «Halce. Jak się dowiadujemy, liczne już sę zamówienia bi­
tów na to przedstawienie i słusznie, znakomita bowiem śpie- 
noJka nie długo zabawi pośród nas. — W niedzielę zaś 
p raz pierwszy dramat Henryka hr. Rzewuskiego: „Bracia 
bwińscy.“ Treść do dramatu tego zaczerpnięta z znakomitej

sań wieści: „Listopad.“
:ie- — * Pięćdziesięcioletni jubileusz kapłaństwa obcho- 

tł w dniu wczorajszym ks. Franciszek Bażyński, proboszcz 
¡ąy tutejszym kościele św. Wojciecha, lis. proboszcz Bażyń- 
li przez cały ciąg długiego swego kapłańskiego zawodu sły- 

ata ll w bliższych i dalszych kołach społeczeństwa naszego jako 
Że ¡den z najgorliwszych kapłanów, obywateli i Polaków. Imię 
n. Igo przecież większego jeszcze nabrało rozgłosu, gdy jubilat 

istijąc potrzebę szerzenia oświaty miedzy ludem, — rozpoczął 
Wydawnictwo dzieł ludowych.“ Wydawnictwo to rozsyłając 
ł rocznie tysiące książeczek ludowych w przystępnej " i 
“jiiabszym umysłom redagowanój formie, znalazło uznanie w 
Jlćj społeczuości naszśj, pozyskało od razu sorca wszystkich 
«»zacnego kapłana i imię jego rozniosło po za granice na8ze- 

juz ’’ Księstwa. To tśż na wieść o pięćdziesięcioletnim jubileuszu 
g. ń Kr. Bażyńskiego pospieszono zewsząd, aby mu złożyć jak 

''J8zczersze życzenia i oddać hołd należny uczciwej pracy i za- 
midze. przei oały dzień wczorajszy odbierał czcigodny jubilat 

zy *®ne telegramy a mianowicie z Warmii i Górnego Szląska,
;oM ’1(®ace jego pamięć i przynoszące mu wyrazy uznania i naj- 
ir0, «Weezniejsze życzenia dalszśj pracy około oświaty i inoralno- 
Iko • u’ W imieniu tutejszój kapituły wręczył jubilatowi ks.

Mziekan Kessler złoty puhar. Ks. Akoszewski, proboszcz z 
po- “Oku, srebrny puhar złożył do rąk zacnego kapłana w imieniu 
dzi, 'Wkich wikaryuszów naszego Księstwa, którzy pod dozorem 
się , Bażyńskiego sprawowali swe funkoye kapłańskie. Wymo- 
l’ v dowód, jak umiał sobie zaskarbić serca wszystkich. — 

/,e’zcie w imieniu kółka redakcyjnego „Wydawnictwa dzieł 
jów 'iłowych“ sędziwy ks. Malinowski z Komornik, znany po­
no* B8chnie lingwista, wręczył jubilatowi bogato i wspaniale opra- 
Po- «r książkę zbiorową Wartę, zredagowaną umyślnie w celu 

'Stenia zasług jubilata. — Rozrzewniony do łez zacny pro- 
Szcz św, Wojciecha, dziękował w.-zystkim za tyle dowodów 

gig' łf15!)'* cichój jego pracy, a wspólny obiad pod namiotem w 
io°y Hvł d*a sbyt wielkiój liczby przybyłych na rzadką tęuro- 
ft 0 fan 6 .Stóci, aż do późnego wieczora dawał sposobność do 

iu°8zen'a licznych toastów na cześć jubilata. Okoto wspól- 
kieifjtołu w ogiodzie plebanii św. Wojciecha zebrało się z ja- 
•nió t tak duchownych jak i świeckich. Pierwszy toast
tołgtM Jubilat na cześć Ojca św. — daićj posypały się liczne 
ńine wsz4’at'£‘e na cześć zacnego proboszcza, jako przyświe

położeniu. P. N. N..przychodząc mu w pomoc złożył na nasze 
ręce sbr. 10; dalsze datki chętnie przy ¡mierny.

— * Na księży Unitów prócz tal. 30, sgr. 20, gul. 6, nie 
otrzymaliśmy dotąd nic więcój.

* W Gnieźnie umarł ks. Konstanty Plewkiewicz, 
proboszcz parafii S. Wawrzyńca, w wieku lat 46. —

— * Dobra Branno, położone w powiecie inowrocławskim, 
mające 1830 morgów kwadratowych obszaru, nabył za 80,000 
tal. właśoicieł dóbr Wallner z Żernik.

— * Wszystkie szkoły elementarne w Bydgoszczy 
szczególnie klasy ich niższe tak są przepełnione, że wiele dzieci 
zgłaszających się terąz nie przyjęto.

— Około kolei poznańsko-kluczborskićj pracują obe­
cnie bardzo gorliwie w uiedałekićm od miasta naszego oddaleniu. 
Szyny dla pociągów jćj osobowych mają wychodzić z dworca 
centralnego najpierw w kierunku zachodnim od kolei wrocla- 
wsko-poznańskićj i w blizkościDębca przechodzić pod tąże koleją, 
poczern szyny dla pociągów towarowych, wychodzące od szop 
towarowych dworoa centralnego złączą się z szynami pociągów 
osobowych. Kolćjpójdzie następnie po wysokićj tamie przez 
obszar Warty, ulegający zwykle zalewowi, przerżnie pólnocńą 
część Dębiny a następnie przechodzić będzie przez Wartę. W 
blizkości Dębiny ma być założony przystanek, tak że w krótkim 
nader czasie będzie można dojechać do Dębiny i napowrót. 
Obecnie sypią już ową tamę a ziemię zwożą lokomotywami, robo- 
czemi. Tak samo budują obecnie w blizkości Dębiny tymcza­
sowy most z drzewa.

.— * Dowiadujemy się, że rosyjskie ministerstwo stanu 
poleciło ministrowi robót publicznych, aby rozpoczął prace 
wstępne do budowy kolei z Kutna do Słupcy i z Łodzi 
do Wieruszewa z linią poboczną do Kalisza. Jest więc 
nadzieja, że i rząd pruski rożpocznie niebawem budowę kolei 
z Poznania do Strzałkowa.

— * Od p. Wincentego Amese z Uścikowa "odbie.amy
pismo następujące: —

„Uścikowo, 19 kwietnia 1874. 
Szanowny Redaktorze!

Upraszam Cię o łaskawe umieszczenie w piśmie Twojćm 
poniższego listu, przesłanego mi przez p. H. Budden, wice-pre- 
zesa klubu alpejskiego we Florencyi, ażeby doszedł tak do 
wiadomości członków towarzystwa alpejskiego w Tatrach, jak 
w ogóle do wszystkich rozmaitych towarzystw alpejskich w 
Europie.

Do p. Wincentego Amese
w Poznaniu.

Mam honor zawiadomić Pana, że z okazyi bongresu Bota­
nicznego, który się odbędzie we Fiorencyi od 11 do 25 maja, 
tak dyrekoya towarzystwa filologicznego, jak klubu włosko- 
alpejsaiego oddają do użytku cudzoziemoów, którzy są człon­
kami towarzystw podobnych w Europie, swoje salony i czytel­
nie w hotelu Ferroni, gdzie się odbywają posiedzenia tych dwóch 
towarzystw wyżćj wymienionych.

Wieczory literackie na przemian z wieczorami muzykalne- 
mi będą uprzyjemniały pobyt członkom kongresu.

Zechcićj Pan łaskawie oznajmić członkom towarzystwa w 
Tatrach, którzyby chcieli udać się do Florencyi na kongres bo­
taniczny, ażeby się zaopatrzyli w kartę wizytową z podpisem 
i stemplem Prezesa w celu uzyskania karty wejścia do towa­
rzystwa filologicznego.

Przyjm Pan itd.
Florencya, 12 kwietnia 1874.“
— * Zabytek starożytny. W okolicy Pucka, a więc 

niedaleko brzegu morskiego znaleziono, jak donosi Gazeta 
Toruńska, kamień wapienny wielkości pięści, który na szer- 
szćj płaszczyźnie, którą tu podstawą nazwiemy, nosi w kształcie 
nieregularnego koła napis z czarnych głosek, z których kilka 
odczytano i uznano za łacińskie. Go jednakowoż najwięcćj za­
sługuje na uwagę, to że ten sam napis powtórzył się nieco 
mniejszych rozmiarów, gdy rozłupano kamień równolegle do 
podstawy, i to powtórzyło się na obudwóch płaszczyznach utwo­
rzonych przez rozłupanie. Przypuszczają przeto, że napis ten 
w kształcie ostrokręgu idzie przez cały kamień od podstawy 
az. przeciwległego końca. Oddano go badaczowi siarożytno- 
śji drowi Beilowi w Gdańsku, który po zbadaniu go ma zdać 
sprawę.

— 4 W tych dniach w dobrach swoich Bitkowice w pow. 
płockim umarł Józef Bacciarelli, wnuk w prostćj linii Mar- 
celego Bacciarelb’ego, którego na dworze Stauisława Augusta 
zwano księciem naszych malarzy. Zmarły zajmował się od mło­
dości rólnictwem i znanym był z cnót obywatelskich.

Żyl lat przeszło 90. W spuściznie po śp. Józefie pozostał 
liczny zbiór tak obrazów i szkiców jego dziada jak równie 
współczesnych i dawniejszych malarzy przeważnie szkół wło­
skich.

— Wielki smutek spotkał namiestnika Galicyi hr. Go- 
łuchowskiego. Dnia 20 bin. po południu zastrzelił się w 
Inspruku, gdzie uczęszczał na kursa prawnicze, Stanisław młod­
szy syn jego oddawna podobno chorowity. Hr. Goluchowski 
dwóch ma synów: jeden był sekretarzem legacyjnym przy am­
basadzie anstryaekićjjw Berlinie, zkad podobno za wpływem 
Bismarcka odwołany pracuje obecnie w wiedeńskićm minister­
stwie spraw zagranicznych; dragi, który tak oto skończył, 
miał lat 20. Starszy brat z Wiednia pojeohał na miejsce wy­
padku.

— * Dla bibliofilów. Gazeta Polska odbiera pismo 
następujące:

Posiadając od lat wielu w swoim księgozbiorze drogocen­
ne rękopisma i książki, naglony potrzebą poratowania zdrowia, 
choę one zbyć przystępnie; upraszam zatćm o podanie do wia­
domości załączonego opisu, tudzież i sam adres piszącego.

1) Rękopism. De Romano Jure et Canonice z roku 
1300, kart 318 na pargaminie. Iuicyały w Ozdobnych arabe­
skach; oprawa właściwa temu wiekowi, in 8-vo min. Na koń­
cu: finito libru in vigilia jaoobi apostoli.

Anno gratie millesimo tricentésimo.

Geographie“), Warszawa jest 58 najludniejszćm miastem na ca­
łym świecie. Bezpośrednio przed nią zajmuje miejsce Buda­
peszt, a po nićj Boston. Z ważniejszych miast europejskich 
mniejszą od nićj mają ludność: Rzym, Turyn, Hamburg, Lizbo­
na i Wrocław.

— * Jabłka czarnego kolom zrodziły się w ogrodzie 
autorki znanej powieści Chata wuja Tomasza, pani Sto we, 
zamieszkałćj we Florydzie w Ameryce. Właścicielka ogrodu 
twierdzi, iż brak wapna na jćj gruntach jest powodem takićj 
barwy jabłek, ale przeciwnicy usamowolnienia murzynów, któ­
rych sprawy pani Stowe, jak wiadomo, żarliwą jest przyjaciółką, 
powiadają, że to Opatrzność ukarała przyjaciółkę murzynów, zna­
cząc jćj jabłka czarno.

— * New-York Herald tak opisuje okropną katastrofę 
w Kanadzie: „Nieco powyżćj Sberbrooke, w hrabstwie Gnys- 
borouth, istniała naturalna zapora ze skał, służąca za tamę dla 
wód rzeki Sainte-Mary, która przepływa miasto. Rzeka ta by­
ła zamarznięta poniżćj i powyżćj tćj zapory; ale wtćm nagle 
się ociepliło, lody roztajały a bryły ich napiętrzone przy tamie, 
która powstrzymywała ich odpływ, uniesiona prądem strumie­
nia i wywierając nadzwyczajne ciśnienie, uniosły ze sobą owe 
skały. W jednćj chwili miasto Sherbrooke zostało zalane. Mie­
szkańcy uciekali w wszystkich kierunkach na wsie okoliczne, 
które woda zaczynała również zalewać. Zwierzęta ratowały się 
wpław, domy aż po górne piętra zalane były falami rzeki nio- 
sącemi kry, pnie drzew i t. p. i obalającemi wszystko po dro­
dze. Wiele osób straciło życic a spustoszenie eałćj okolicy jest 
okropne; ale najciekawszym jest to, że ponieważ temperatura 
tegoż samego dnia nagle i nadzwyczajnie się oziębiła, ogromne 
jezioro pokrywające w części kwitnące miasto i wsie okoliczne 
zamarzło w ciągu nocy i że nieszczęśliwi mieszkańcy mogli na­
zajutrz wrócić suchą nogą — po lodzie do domów, które w 
niższćj części całe zajęte są lodem. Oczekują więc niecierpli­
wie nowćj odwilży, ażeby dostać się do swych mieszkań i oca­
lić, co się jeszcze da, ze sprzętów i innćj chudoby,

— Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 25 kwietnia Mar­
ka ewang.; w kalendarzu słowiańskim Jarosława św.
_ Wschód słońca o godzinie .4 minut 44, zachód o godzinie 
7 minut 13. °

Dnia 25 kwietnia 1333 koronacya Kazimierza Wielkiego. — 
1425 sejm w Brześciu zapewnie tron Władysławowi III. — 1438 
konfederacya w Korczynie przeciw kacerzom. — 1794 wywie­
szenie zdrajców w Wilnie. — 1831 bitwa pod Kułłewem. — 
1848 zawiązek legionu polskiego wchodzi do Medyolanu.

(§•) Bydsosszcz, 23 kwietnia. — Nasze Kolo towarzyskie, 
o którćm w ostatnim liście moim wspominałem, zostało na odby­
tem przedwczoraj walnćm zebraniu rozwiązane. Smutna to za­
iste wiadomość. Zamiast skupiać siły nasze tak bardzo osłabio­
ne, co właściwie pierwszym naszym powinno być obowiązkiem, 
rozpraszamy je sami. A jednak rozwiązanie Koła było konie- 
cznćm, bo mu zbywało na tćj żywotności, która pierwszy wa­
runek istnienia podobnego towarzystwa stanowi.

Jak to już dawnićj donosiłem, członkowie Koła tylko w 
pierwszćj chwili byli nićin zajęci, później powoli stygli w 
swym zapale, jeden członek po drugim z koła występował, 
podczas gdy zamiejscowi od dawna o idem zapomnieć raczyli, 
a pozostała garstka nie była w stanie utrzymać rozstrojonego 
organizmu przy życiu.

Nie będę się rozwodził nad szczegółami posiedzenia, bo 
wspomnienie takie nader przykre, dodam tylko to, że Koło 
równocześnie testament co do majątku swego zrobiło, przezna­
czając w sukcesji pewną kwotę pieniężną tutejszćj ochronce 
na ręce siostry przełożonej, inną Towarzystwu czeladzi katoli- 
ckićj, a resztę składającą się z gotówki i niektórych ruchomości, 
jak szafy, tablicy, niekompletnych pism itd. towarzystwu prze­
mysłowemu.

Wspominając o ostatnićm mam sobie za obowiązek o 
nićm coś więcej napisać, zwłaszcza, że w mieście nie wszyscy 
wiemy, iż takowe w ogóle istnieje. Towarzystwo to przed 
dwoma laty założone liczy już okoto 120 ezlonków, jak na na­
szej stósunki liczba wcale poważna. Posiedzenia odbywają 
się regularnie eo niedzielę w lokalu p. Dietza, na które człon­
kowie uczęszczają i polskie czasopisma czytują. Miewano tćż 
już odczyty, czyli raczej pogadanki, jak n. p. „o gwiazdach, te­
legrafie1', a ostatnićj niedzieli zapowiedział p. prezes towarzy­
stwa szereg takich pogadanek z historyi polskićj, zrobiwszy za­
raz początek. Trzeba byio patrzeć na naszych panów przemy­
słowców, z jaką uwagą przysłuchiwali się pouczającemu wykła­
dowi, który nam naszą świetną przeszłość ¿mile przypominał, 
aby utwierdzić się w przekonaniu, że wszystkie warstwy na­
szego społeczeństwa równym ożywione są duchem. Może się 
z czasem inni jeszcze panowie znajdą, którzyby się na odczyt 
jaki zdobyli.

W tćj chwili nasuwa mi się myśl, czyby nie było lepićj, 
gdyby Towarzystwo czeladzi katolickiej złączyło się z przemy­
słowym. Nie znam wprawdzie pierwszego dokładnie wiem prze­
cież, że liczy bardzo małą ilość członków i głównie dla tego 
jestem tego zdania, że na złączenie się z przemysłowcami wcale 
nie ucierpi, gdyż mojćm zdaniem nasze siły rozdrabniać jest 
Zbyt niefortunnćm.

Polecam tę myśl moją prezesom obu towarzystw ku roz­
wadze, i bliższemu rozpatrzeniu.
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wszystkim przykładem kapłana i Polaka. Do życzeń 
ja“ '. “y się przyłączamy, przesyłając zacnemu kapłanowi-Po- 

1 • Ad multos a unos!
8 »Dj ~~ * Plan wysuniętych fortów, których budowa od da- 

5‘?Projektowana, był już stanowczo wygotowany. Teraz 
lfojeR. słychać, że plan ten raz jeszcze ma być przerobiony, 
ą bowiem o to chodzić, aby forty te w dalszóm jeszcze 
tecijjg w warowni były wzniesione oddaleniu. By więc sku- 
M 1 °saczy? warownią poznańską, potrzeba będzie ogromnćj 
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|fou „'Juk dawniej rząd królewski objął po śmierci ks. 
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dekanacie 
edź wie-

kowrn i íer4Z iarZi*d probostwa w Pi raniu, w ć 
j akim, gdzie nie dawno umarł śp. ks. lic. Ni

supu

su pb
oy

custos li
b ri

raptor li

poei

morí
atar

ältio1 «bijj , Wystawione w auli miejskićj szkoły średniej 
kote y . akarta Abundantia, oświetlone zostaną jutro w so- 

° kk#We toczorem gazem, na co zwracamy nwagę tych, którzy 
Un»:- . e!rieć pragną. Oświetlenie takie ma nadzwyczajnie 

_~c*swietnos6 kolorytu.
rlinT Wedle doniesienia jakie Weser Ztg. odbiera z

? podobno rząd królewski po publikacyi prawa
0h kośoielnych znieść skutki prawne pruskich praw ma-

’ibistoj , tak> sposób ułaskawionym by także został ks. Ar- 
« !, “r- Ledóohowski i wypuszczony z więzienia.

?Hdzie Pożarze, jaki w tych dniach miał miejsce na 
łtek ’ ^daemu z tamtejszych mieszkańców spalił się cały do- 

’ w skutek czego znajduje się w nader, krytycznćm

2) Uuderricht der Hoch TeutschenSprach-Gram- 
matica Seu Institutio Verae Germanice linguae etc. 
Alberto Oelingero Argent. excudebat Nicolaus 
Vvyriot 1574 r. z herbami drukarza na początku i autora na 
końcu. Stron numerowanych 201, nienmnerowanych w deuyka- 
cyi 11. Dobrze dochowana, jakby dziś z druku. Ciekawa sen- 
teneya loan. Sturmii de cognitione linguarum nostri 
sjeculi; ad Cunradum Preslausky Regni Poloniać 
Secretarium stron 3 obejmuje. Znakomity ów filolog Sturm 
powiada, że to jest pierwsza gramatyka języka niemieckiego, 
podpisana w Strasburgu (miejsce druku) Aug. 28 d. 1573 r. 
Vale vir ornatissime atąue mi optatissime Pres­
lausky.

3) Liber florum beati Bernardi abbatis clare- 
valensis Filipi Pigouehet; Paris anno 1503 in 4-to 
min. ks. 10. Kart numerowanych 110, Opr. w safian z odci­
skiem zlotemi głoskami Paris 1503. Na początkowćj karcie 
ciekawy drzeworyt z jednćj i z drugićj strony.

4) Aristotelis de arte Khetoriea łibri tres Ca­
rolo Sigonio interprete Cracoviae ex officina St. 
Scharffenbergii anuo 1577. Oprawa pergaminowa in 
8-vo min. stron numerowanych 231. Dobrze dochowana z her­
bami typografa i Podoskiego Ad. biskupa krakowskiego.

5) W tejże oprawie: De scrip tionis Un ivc rsae na- 
turae ex Aristotele per Jacobum Carpentarium eto. 
Gracoviae.inOffieinaStanislaiScha rffenbergii A. A. 
1576. Kart nienumerowanych 56, z herbami drukarza i biskupa 
krak Frau. Krasińskiego.

Ks. Józef Maiyszewicz,
proboszcz z Goniądza (gub. grodzieńska, przez Białystok.)

— * Obrazowi 1’Alleinanda — słynnego ilustratora hi- 
storyi wojen auatryackich, poświęca P r e s s e obszerny feleton, 
opisuje mianowicie dokładnie sam wypi. dek na podstawie ko- 
respondencyi urzędowych. Napis malowidła: „Scena z powsta­
nia polskiego w roku 1831“ nie zupełnie odpowiada rzeczy — 
gdyż główna rola w téj sceuie przypada wojsku austryackiemu 
a treścią wypadku jest śmiały czyn dowódzcy, który swojego 
czasu wielkie sprawił wrażenie. Umieszczona na ramie obrazu 
kartka, w następnych słowach objaśnia zdarzenie: „C. kr. puł­
kownik huzarów y. Fackh, nie dozwala energiezném swćiu wy­
stąpieniem rosyjskiemu jenerałowi Rfidigerowi, ścigać daićj wojsk 
polskich, które pod wodzą jenerała Dwernickiego pod Hnieli- 
cami w Galicyi, przekroczyły austryacką granicę w dniu 27 
kwietnia 1831.“ Obraz ten, odznaczający się niepospolitemi za­
letami pędzla, przedstawia chwilę, gdy pułkownik Fackh, w to­
warzystwie tylko adjutanta swego i sztabowego trębacza z do­
bytym mieczem zastępuje drogę przy słupie granicznym rosyj­
skiemu jenerałowi, otoczonemu swym sztabem, podczas gdy w 
giębi kolumna huzarów austryackich rodziela austryackieh Po­
laków od ścigającej ich kawaleryi rosyjskićj, którą zmusza do 
zatrzymania się. Rosyanie przekroczyli granicę w nadziei, że 
dogonią i pobiją powstańców, zanim wojsko austryackie zdoła 
im zajść drogę; domagali się też wydania przeciwników, czego 
im jednak odmówiono, poczćrn wojsko polskie w liczbie 4000 
złożyio broń i zostało internowane w Siedmiogrodzie. Utwór 
L’Allemanda zwraca na siebie uwagę wszystkich gości „Kłln- 
Btlerhausu. Cesarz w dniu otwarcia wystawy przypatrywał się 
obrazowi i zażądał od artysty objaśnienia co do wypadku, któ­
ry mu posłużył za temat.

— * Podług wykazów Petermanna („Mittheilungen 
iiber wichtige neue Erfahrungen auf dem Gesammtgebiete der

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 24 kwietnia.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Czarnecki 
z Golejewka, hr. Bniński z żoną z ómachoea, Dziembowski 
z Roszkowa, Radoński z Krześlic, Hulewicz s żoną z Mlo- 
dziejewic, Łukomski z Biechowa, Neumann z Grasse, Ur­
banowski z Soboty.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Killering z Monachium, Gross- 
mann z Pragi, Lassner z Mannheim, Henkel z Fiirth, Model 
i Delder z Berlina, Dobrowolski z Królestwa Polskiego, Mie- 
larski z KHrnatowic, Koliński z 'Torunia, Nowacki z Krąm- 
plewa, hr. Dąmbski z Kołaczkowa.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Świeżo wyszły nakładem J. K. Żnpańskiego: Przy­

słowia polskie, odnoszące się do nazwisk szlacheckich i miej­
scowości, spisał i objaśnił A1 eksan der Weryha-Daro wski.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
— Przy dalszćm ciągnieniu 4 klasy 149 król, pruskićj lo- 

teryi klasowój padły
1 wygrana 30000 tal. na nr. 92298.
1 wygrana 10000 tal. na nr. 22526.
2 wygrane po 5000 tal. na nr. 21269 i 45133.
1 wygrana 2000 tal. na nr. 6393.

,P° 1000 tal- na nr. 524 970 2645 3861 6793 
6978 838o 9940 12076 17448 20556 21118 24170 26339 26418 
27322 28582 29019 31220 32111 340H9 37231 375,2 41127 41239
44181 44668 45517 46453 49583 51861 55098 65932 65992 67454
70854 71414 72268 72930 73450 76144 71007 79398 79944 80331
80723 81459 82541 85061 86365 87648 i 91127.

47 wygranych po 500 tal. na nr. 6146 9700 9869 13040 
14274 17654 18294 19503 19595 21082 22904 23804 26240 26603
26922 27160 28194 30894 31182 32275 32765 36853 37661 38044
392i8 39909 4)459 44847 44860 47817 49072 49136 65281 55558
56013 62729 63824 65338 65955 66479 72717 73272 74912 81790
89736 91305 i 94467.

76 wygranych po 200 tal. na nr. 4562 5989 6601 8353 9864 
10217 12123 12714 14292 16374 17666 19557 19708 22293 22463
23264 24291 26021 27945 33409 34951 35095 37339 38544 45112
4a766 46044 46fc82 46769 49046 49359 49989 50296 50612 52355
58297 06961 58627 58871 59484 60603 61045 61135 61343 62726
64227 65948 66394 66517 68324 69160 72260 74863 75056 78292
78363 80523 81782 81796 81893 83488 83569 86051 86373 87067
87314 88392 88989 89281 89429 9<)464 90677 91566 92281 9.970
93686 i 94686.

Giełda bydgoeka, 23 kwietnia.
Pszenica: wysoko pstra i biała 83-85, pstra i jasno pstra

78-82 Ul., kamionka 68-75 Ul.
Żyto piękne 61-62, pośledniejsze 57-60 Ul.
Jęczmień: wielki 63-66, pośledniejszy 58-62, mały 58 do

62 Ularów.
Groch: do gotowania 60-62, na paszę 55-60 UL 
Łubin: niebieski —, żółty — Ularów.
Wyka: — tal.
Owies: 56-60 Ul. wszystko per 1000 kilo wedle gatun­

ku i wagi efektywnćj.
Okowita: 21) Ul. per 100 litrów a 100 “I*.

Giełda poznańska, 24 kwietnia.
an« cena wypow. 62), — na wiosnę 62), na kwieoień
62), — kwiecień-maj 62), maj-czerwiec 62, czerw.-lipiec 62, 
lipieo-sierpień 58),

Wyp. — etr. .
Okowita: oena wypowiedz. 21J, — na kwieoień 21,

maj 21 jj-, czerwiec 22^- lipiec 22|, sierpień 22|, wrzesień 22J, 
kw ieoień-maj 22J.

Wypowiedziano 55 000 litrów.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 24 kwietnia 1874 roku.

Ceny.

Najwyż. 
al. sgr. fu.

Średnia, 
tal. sgr. fii.

Najniższa, 
tat sgr. fii

3 251 3 22 6 3 £0 —
3 17 6 3 16 3 3 «15 —
3 12 6 3 11 3 3 10 —.
2 21 6 2 20 — 2 19
2 18 6 2 18 — 2 17 6
2 17 — 2 16 6 2 16 —

— — — — — — — —
— — — — — —
— — —* - — — —
— — — — — — — — —.
— — — — — — — — —
— — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — —»
— 27 6 25 •—i 22 ’6
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — —

1- — — — —

PszeBey pięknśj, szefel po 42 kil.
średniej • . .
pośledn.

Żyta ciężkiego ■ 40 ■
• średniego . . r
• pośledn.

Jęczmienia wielk. - 37 •
- drobn.

Owsa . 25 ■
Grochu do gotowań.- 45 •
Grochu na paszę
Rzepin zimowego • 40 •
Rzepiku zimowego - - -
Rzepikn latowego - - ■
Tatarki . 35 .
Kartofli . go •
Wyki . 45 .
Lubina żółt. - 45 .

- niebiesk.
Koniczyny czerw, cent po 50 kilo 
Koniczyny białćj

Gtłełda berlińska, 23 kwietnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 74-92 UL wedle ga-

tunku_ żądano; żółta — tal. z dworca płac.; na kwiecień — 
kwiecień-maj 89j-90j, — maj-czerwiec i czerwieo-lipieo 87|-ł-l 
talar, płacono.

Żyto: per 1000 kilo w miejson 57-68) tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 66)-58) talar, ze statku i dworca, krajowe 
64-68 talarów z dworoa płac.; na kwieoień —, kwiecień-maj 

maj-czerwieo 60)-j-), czerw.-lipiec 60)-i-ł, lipiec-sierpień
58)-J-58 tal. płacono.

Jęozmień per 1000 kilo w miejscu 63—75 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 55-68 tal. wedle gatunku 
żąd.; szląski i ozeski 63-66), galicyjski —, pomorski 63-66), 
wsohoanio i zachodnio-pruski 56-65 tal. s dworca płac.; na 
kwiecień —, kwiec.-maj 64), maj-ozerwiec 62)-), — czerwieo- 
lipieo 61J tal. pł.

Gro oh per 1000 kilo do gotowania 64—68 tal., na pa­
szę 58-63 Ularów. '

Rzep per 1000 kilo — Ul.
Rzepik per 1000 kilo — UL
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejsou 17 UL płao.; 

ną kwiecień kwiec.-maj 17), maj-czerwiec 174)-), czerw, 
lipieo 18’/i«-) tai. Iipiec-sierp. — tal. p.

Olej lniany per 100 kilo w miejsou 23) tal.
016, skalny per 100 kilo w miejsou 94) UL

u KOkC-TLLtS, ?®,r okil° 4 K»%-10,000% w miejscu 
bez beczki -2*^1 tal. 28 sgr. płao.; na kwieoień — tal. — sbr«« 
kwieo.-maj 22 Ul. 15-8-10 sbr., maj-czerw. 22 tal. 16-8-10 sbr., 
ozer.-lipieo — lipiec-sierpień 23 Ul. 4 sbr. do 22 Ul. 28—29 sbr. 
płaoono.

Cłelda wmełtawaba, 23 kwietnia.
Koniczyna ozerwona: — pośled. —

średnia —, piękna —, wysoko piękna — tal.
Koniczyna biała: pośled. — , śred. —

piękna — wysoko piękna — Ul.
Zyto: per 1000 kilo słabićj; — na kwieoień i kwiec.-mai 

61) plac. —- ma]-ozerw. 61)-) p., —ozerw.-Iipieo 62 i., lipieo- 
sierp. — ząd. wrz.-paźdz. — tal.

Pszenioa: per 1000 kil. 86 żąd.
Jęozmień: per 1000 kilo 70 Ul. żąd.
Owies: per 1000 kilo na kwiecień —, kwieoień-maj 58) 

maj-czer. — tal. pł. w końcu — ż. 1 1
Rzep per 1030 kilo 82 Ul. żąd.

Ul. żąAC2 ui.X“Wy PM 1000 ki‘° “ “arzec-kwiecień -

♦,l rS*PL.- -pe-r - 1010 nii6>: - w “iejsou 18A
tal. żądano; na kwiecień i kwieoień-maj 18 maj-czerwiec 18 ż 
pł., wrzesien-paźdz. 19) Ul. żąd. i pł. '
ool Okowita za 100 litrów niżćj; w miejsou 22) Ul tad 
¿2) tal. pl.,na kwiecień 1 kwiecień-maj 22).A- maj-czer 22-* d’ czer,l.p.ec 22) Ul. lipiec-sierpień 23) pł’ *,ierp..w«BsieńV)

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo

Na targa

JŁ Pszenioa biała 
•sa/. „ iółu 
§ . Żyto .... 
fc®! Jęozmień . .
§ j Owies . . . 
á-g Grooh . . . 
¡□'»’»Rzep ....

§ Rzepik zimowy 
Rzepik Iatowy

piękny średni pośl. towar
Ul.

9
9
7
7 
6 
6
8 
7 
7

sr.
7
2
4
7
7

12

15
15

fn.
6
6

UL
8
8
6
6
6
6
7
6
6

sr.
28
28
20
27

2
20
25
25

fn. UL
8
8
6
6
5
6 
6 
6 
ó

sr.
10
10
6

12
22
22
15
10
10

fn.

Mïirsa telegraficzne.
kwietnia 1874,

Olćj rzep.: słabo

SZCZECIE, 24
Stan powietrza:

Pszenioa: słabo 
na wiosnę 98 
na maj-czer. 86) 
na wrz.-paźdz. 80)

Żyto: słabo 
na wiosnę 61)
Da maj-czerwiec 58) 
na wrz.-paźdz. 56

BERŁINT, 24 kwietnia 1874. 
SUn powietrza:

na — 
na kwiecień-maj 17) 
na jesień 19

Okowita: stale 
w miejscu 22) 
na kwieo.-maj 22) 
na czerwiec-lipiec 22f 
na sierp.-wrzesień 22))

Pszen. chwiejnie 
na kwieoień-maj 
na wrześ.-paźdź.

Żyto słabo 
w miejscu , 
na kwiecień-maj 
na lipiec-sierp. 
na sierp.-wrzes. 
Olćj rzep. spok. 
w miejsou . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrześ.-paźdz. 
Oków, słabo 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipie< 
na sierp.-wrześ.

knra
początk.

kara
końcowy kur.

89
81

Owies: słabo
na kwieo.-maj
Olćj skalny: 
w miejsou

63)

9)
61) Maroh. pozn. E. B. 109)
61 Pruski« oblig. p.
57) Nowe pozn. list. z.
56)

18
17)

Pozn. rent, listy 
Kolći żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta .

189)
82)

62)
100
126)
40|

19& Amerykany . 
Anstr. ako. kred. 
Pożyczka tureoka— — 7'|, u|„ Rumuny

22 3 Pol. listy likwid.
3 22 14 Rosyj. banknoty 

Austr. renU sreb. 
Usp. spok.

_
22 25

kura
koieew

&

1 EWA
Z BRAUNÓW

RYMARKIEWICZ
opatrzona ś. ś. Sakramentami, umarła w Kotli­
nie dnia 24-go b. m. Eksportacya odbędzie sie 
w niedzielę dnia 26 b. m. o godzinie 6 z wie­
czora, nazajutrz o godzinie 10 rano pochowanie 
zwłok. Proszą o westchnienie za jćj duszę

Dzieci i wnuki.
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Nasza jedyna i najdroższa

Marysia Licdkc
zasnęła w Bogu po długich 
cierpieniach dziś rano o godzi­
nie w czwartćj wiośnie 
życia o czćrn donoszą, w smutku 
pogrążeni

(2444) rodzice. 
Pogrzeb odbędzie się w so­

botę dn. 25 kwietnia o 4 godz. 
z południa na cmentarz farny.

W Magazynie mód.
E. Pomorskiej,

bogato zaopatrzonym na sezon latowy w najświeższe modele i towary 
paryskie, z powodu zwinięcia handlu (2442)

^całkowita wyprzedaż^
po znacz- ie zniżonych cenach.

Willielmowska ulica Vr. 1?.

Dentysta
Si. Kasprowicz, 8

Gniezno,
Wilhelmowska ulica 5i 

od 3 maja rb.
Przyjmować będę w Poznaniu jak dawnićj codziennie od 9—12 

i od 2—6 po południu z wyjątkiem niedzieli.
W Gnieźnie zaś przyjmować będzie codziennie mój asystent 

w niedzielę zaś każdą sam pacyentów przyjmować będę. (2446)

Poznań,
Wilhelmowska ul. 17.

Pomieszkanie parterowe, składające 
się z trzech pokojów wraz z 
kuchnią, stosowne na lokal han­
dlowy, jest przy! Rynku Ttfr 
60 do wynajęcia. Bliższe szczegóły 
tamże u J. Schoen£eld’a. (2452)

Dom. Dominowo pod 
Środą ma na sprzedaż

sztuk wołów tu» 
czraycii. (2425)

Obwieszczenie.
Subbastacyą konieczną nieruchomości Ry- 

dloehów na Winlaraeli pod num. 
47 A. B. zniesiono. (2441)

Poznań, dnia 18 kwietnia 1874.
Król, sąd pow. Wydz. I.

Sędzia subhastacyjny.
&eyl.____________

12 książek za talara.
1) Żywoty ś. ś. Patronów Pol­

skich 230 str. IOsgr. 2) Ozdoba Kościoła 
Katolickiego 203 str. 20 sgr. 3) Mwłaty 
Więzienia uł. X. Tomicki. 136 str. na 
pięknym welinowym papierze 20 sgr. 4) Mie­
siąc Maj czyli nabożeństwo majowe 5 sgr. 
b) Skarb łask. czyli zbiór odpustów 5 
sgr. 6) Biblioteka Kaznodziejska 
czyli zbiór wzorowych mów katolickich za 
zezwoleniem Władzy Duchownej 111 str. 124 
sgr. 7) Życie w rodzinie. 8) Do Matek Po­
lek. 9) Kazania i mowy pogrzebowe 64 str. 
10) Ojczyzna i Cześć dla Przodków. 11) 
Religia i miłość prawdy. 12) Nowenna 
na cześć niepokalanego Poczęcia N. Maryi 
Panny i ś. Wincentego a. Paulo. W dodatku 
obrazek cudownego ś. Józefa Kaliskiego. Ce­
na sklepowa wynowi 3 tal., zniżona 1 tal.

Drugie
12 książek za talara.
1) Cukiernictwo i sztuka pieczenia czyli 

jak można bez uczenia się cukiernictwa piec 
ciasta itd. Cena pierw. 1J tal., zniżona 1 tal. 
339 str. 2) Kucharka Polska, zawitr. kil­
ka set przepisów kucharskich 7} sgr. 3) Pe­
wny sposób jak można w krótkim czasie wie­
le pieniędzy zarobić. 4) Franklin, jako wzór 
osczędności. 51 Przyjaciel Dzieci i Mł. Bok 
II. 160 str. i 1OO obrazków. 6) Ko­
meta, 7) Poradnik lekarski Domowy 5 sgr. 
8) Kwestye pieniężne. Człowiek jest kapita­
łem. 9) O przeznaczeniu kobiet. 0) O spo­
sobach zbogacenia się. 11) Książeczka o Ko­
ściuszce. 12) Czas obecny czyli historyczny 
rzut oka na wypadki od 1789 do 1831 r. 15 
sgr. Cena sklepowa tych książek wynosi 3 tal 
10 sgr., zniżona 1 tal. Kto obiedwie serye 
zakupi, odbierze za dopłatą 1 tal. obraz 
Matejki Kazanie Skargi, 
zam. 2| tal. lub za 15 sgr. Improwizacye 
Deotymy za 15 sgr. zamiast ‘¿\ tal. albo 
powieść Kobiety i Mężczyźni 534 str. także 
za 15 sgr. (2443)

•f. Chociszewski,
Poznań. Ślusarska ulica Nr. 6.
Nauczycielka Polka, muzykalna po­

szukuje miejsca od 1 lipca lub sierpnia; o listy 
uprasza się pod lit. O. B. 120 Iranco poste 
restante Poznań. (2422)

Poszukuje się (2423)
nauczyciela domowego.
Bliższe szczegóły poda Admin. Dzień. 
Pozn. pod JKr. 2423.

Do handlu towarów korzennych po­
szukuje się ekspedyenta.

Bliższa wiadomość sub. B. S. 5. 
poste restante Poznań. (2445)

Parasoliki
Entoutcas i wachlarze
poleca w nadzwyczaj wielkim doborze i po nader umiarkowa­
nych cenach (2450)

S. TUCHOLSKI,
Wilhelmowska ulica Nr. 10.

W auli miejs. szkoły średniej Handel z mieszkaniem
Mała Rycerska ulica.

Codziennie od 1O godziny przed 
do 6 godziny po południu

Wystawa (2347>
Hanns5a Makarta

obrazów Abundantia
w okazach oryginalnych.

Bilety do nabycia w księgarni Józefa 
Jolowlcza i lokr In wystaw y.

jest od 1 października r. b. w domu 
przy Berlińskiej ulicy 32 do 
wynajęcia. (2451)

CYGARETKA INDYJSKIE
[Canabis indica]

pp. KRIMAUKT <fc COMP.,
aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw astmom, w jakićjby nie 
były formie i postaci, miały za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech a powtórzone w Fran- 
cyi przekonały, że konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tćj słabości, jak również przeciw 
kaszlem nerwowym, suchotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości 1 utracie 
głosu, newralgiom twarzy i bezsenności. (3)

Dostać można w Poznaniu w aptece p. Dra Stankie­
wicza w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Mro­
zowskiego, Gallego i Spiessa.

EAU TONIQUE

• własnej fabryki i w największym •
• doborze poleca (2370) •

• A. APOLANT. j
• Nowa ulica.

ŁReparacye uskuteczniają się punktualnie. J»••ewew——«——•••
Krzyże nagrob­

kowe i kraty
dostawia jak najtanićj i piękne

H. KlUg, (2086)
Poznań, Fryderykowska ul. 30.

Berlin, 23 kwietnia.

Niemieckie papiery.

>obrow. poż. państw, 
rusk. poż. ukonsolid. 
dito dito di to 
bligi długu państwa 
rem. poż. pańs. z1855 
isty zast. wsohodnit 
pruskie 

dito 
dii.) 
dito

ist .zast. pozn. (sowę) 
ito dito szląskie 
dito lit. A. 
dito nowe 

aohodnio-pruskie 
dito
dito
dito
dito
ditto

II serya 
nowe 
ditto

sty rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

101 p.
106 p.

4 99 p.
3I 924 p.
34 123 p.

34 861 n.
4 984 ż.
<4 102} p.
5 — pł.
4 944 ż.
34 — P
4 — pł.
4 — p-
34 85 p.
4 964 p.
44 Io2 p.
5 108 p.
4 — P-
44 102 p.
4 974 p
4 98 p.
4 97} ż.

Akcye bankowe.

■^sko-maroh. bank |4. ,;764 p
ki bank (stare) 

dito dito (nowe) 
¡¡rlińs. stowarz. bank, 
dito dito kasowe 
jrlińs. bank lombard., 
rooław. bank dyskon. 4

R p. 
86f p 
84i p. 
275 p. 
3 I P. 
•82J p.

I8 SH 9BB

I
I

K®»||

W
_ 8 I

farby pokostowe
w rozmaitych kolorach, poko­
stem angielskim trwałym i 
dobrze schnącym zaprawione;

Froter żółty,
bronzowy i biały; (2433)

Lakier z farbą
na podłogi etc. poleca

R. Barcikowski. I

P. DICQUEMARE 
Chemika w Paryża i Rouen 
wzbudza porost włosów. 
Spędza łupież na głowie. 
Zapobiega siwiźnie.

Skład w Poznaniu, w ap­
tece Dra Mankiewicza, w 
magazynie perfumeryi p.

Barcikowskiego, w zakładach fryzyersko- 
perukarskich i perfumeryjnych p.p. J. Ra- 
zera, L. Gelhena, Linnemana i u wszyst 
kich głównych fryzyerów i perfumyj-ów.

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast- 
matycznycii p Levasseura, 19 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [1.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie to­
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

Kąpiele morskie i żolowe Kołobrzeg.
Otwierają one obszerne swe kgpiele łolnwe w końcu maja ką­

piele morskie dnia 15 czerwca : w tymże samym czasie także swe cie­
ple kąpiele morskie na wybrzeżu dla panów i dam.

Takowe posiadają położony bezpośrednio przy wybrzeżu czarujący zamek nad­
brzeżny jako kurbaus. w którym znajdują się także pomieszkania dla gości 
kąpieinyck i z którym łączy się park najpiękniejszy.

koncerta ranne,' koncert» na wybrzeżu, remilony, hale, 
ognie sztuczne, corso wodne i teatr podają gościom przyjemne zajęcie.

Wielka liczba pięknie położonych i z komfortem urządzonych pomieszkali po 
miernych cnach jest do wynajęcia goście przygotowaną; dworzec znajduje się w bez­
pośrednio ich bliskości. (2438)

Do udzielania objaśnień gotowej chętnie podpisana dyrekeya, tak samo wskazują 
się pomieszkania bezpłatnie w biurze policyjnem na Miinde

Dyrekeya Stowarzyszenia kąpielowego.

Powszechne Niemieckie Towarzystwo za­
bezpieczeń od gradobicia w Berlinie

adoptowało zalety starszych podobnych instytucyi i starało się usu­
nąć wszelkie ich niedokładności, słusznie dla tego zasługuje na cale 
zaufanie panów agronomów. Zabezpieczenia podzielone są na dwie 
klasy, z których

pierw;
ósmój części;

klasa druga zaś wynagrodzenie dostaje aż do piętnastej 
części płodów polnych gradem zbitych.

Stopy premiowe są następujące: klasa I.
a) od zbóż na puin itd............................ ’/2 tal
b) „ groch u itd............................................2/3 „
c) ,, owoców olejnych itd...................%
d) roślin handlowych itd
za 100 tal. kwoty zabezpieczonej.

Ustawy, warunki zabezpieczenia i formularze do wniosków udziela
z wszelką gotowością oraz przyjmuje wnioski

Generalna agentura w Poznaniu 
Maurycy Chaskel, Subdyrektor, Młyńska ulica Nr. 26. 

¡00

klasa pierwsza zrzeka się mniejszego wynagrodzenia jak aż do

♦to: a> a*

». • .
í’/s ». • •

(2447)

klasa II.
1 tal.
I1/« ». 
l’/s »» 
3 „

Ponieważ wielka nader liczba potrzebujących mojej 
pomocy cierpiących zatrzymuje mnie dłużej w Gnieźnie, flk 
przeto nie mogę na czas naznaczony do Inowrocławia ik 
przybyć. Przepraszając wszystkich interesowanych za zawód 
mimowolny, donoszę zarazem, że w czwartek (llfiia ta

f- 30 kwietnia do Inowrocławia do hotelu 
15i3St’ą przybędę i kilka dni tam zabawię. (2432)

♦a*AOAVAOa*OCXXXXXXXXXXXXXX)oa*aOa*aoaoaoa*
Do sprzedania z wolnej ręki

wieś rycerska Mielźyn, (stacya pocztowa) powiat gnieźnieński, oddalona 
od dworca w Guipźnie 3 mile, od dworca Września (nowo budującego się) P/s 
mili. Obszaru mórg 2000, w tem 100 mórg dwusiecznych łąk. Budynki w do­
brym stanie, inwentarz żywy i martwy w komplecie. Zaliczki potrzeba około 
50,000 tal.________________________________________________(2431) ___

Centralne biuro re­
komendacyjne

Szkolna ulica Nr. 4Ł
ma do umieszczenia guwernantki, gospodarzy, gorzeląnycli, 
leśników Itd.

AOAO OiOiO.OiO ♦ ♦IMMHIłń♦♦
Z upoważnienia Wnćj Pani Antoniny Drwęskiój ze' Starkówca 

odbędzie się w biurze naszóm
w sobotę dnia 20 czerwca r. b.

o godzinie 4tój po południu
dobrowolna sprzedaż, w drodze publicznćj licytacyi, dóbr jćj

Czarnego Piątkowa
wraz z folwarkiem

(2365)
w powiecie średzkim, ł/ż mili od budującej się kolei, zawierających razem 
2583 mórg obszaru, w czera 1370 mórg óruój roli, 543 m. łąk i 505 
m. lasu, z których dochód roczny wedle szacunku do podatku gruntowego 
oszacowany na 2183 tal.

Chcący przystąpić do licytacyi, winien u nas złożyć poprzednio 5000 
tal. kaucyi w gotówce lub pewnych papierach publicznych. Warunki można 
u nas każdego czasu w godzinach biurowych przejrzeć. Po skończeniu licy­
tacyi następuje niezwłocznie spisanie urzędowego kontraktu sprzedaży a 
następnie tradycya. Zaliczka wedle wymagania naszego 20—25000 tal.

Bank Rólniczo-Przemysłowy.
Kwilecki, Potocki i Sp.

r W boni. Dominowo pod 
Środą zamówić można je­
szcze 80© sztuk jaj
bażancich. |(2426)

Kurs papierów na giełdach berlińskiej 1 poznansklój.
dito prow. weksl. t 160 ż
dito wekslowy 4 1 69} p.

entr. bank budowl. 5 58 p.
antr. bank stowarz. 4 70 p.

Siemieo. bank hyp. w
Meiningn. 4 98} p.

Siem. bank Union. 4 794 pł.
Stowarzysz, dyskont. 4 1674 pł.
Gotajski bank kredyt. 4 1 64
Kwileckiego iSp. bank 5 65 p.
4einigski bank kredyt. 4 107 p
Lustryaok.zakład.kred. 5 132-274-84
Luatr.-niemieoki bank 4 86 p.
Tfsohodnio-niem. bank. 5 744 p.

dito dito produk. 5 — P-
toznańs. bankprowino. 4 HO4 p.
Jruski bank 44 1924 p.

¿’rowincyonal. stowarz.
dyskont. 6 834 pł.

Izląskie stowarz. bank. 4 109 p.

Akcye przemysłowe.

łerliński kantor drzew 4 90} p
Stowarzysz, immol. 4 89 p.
Jortmund Union (stare) 5 574 p.
Tuty Hoerder 5 97} p.
dito Laura 5 I64 p.
dito Lauchhammer 5 674 P-
dito Marienhlitte 5 71} p.
dito Massener 4 6O4 p.
dito Redenhiitte 5 37} p.
5erln. Passage. 6 35} p.

Akoye zakładowe i obligaoye kolei
Żelaznych.

Bergeko-marohijska 4 94}-3}-4 p.
ierlińsko-zgorzelioka 4 874 P-

dito szczecińska 4 155 p.

alioyjska Karola Lud. ¡5
1 tlls.-źóraw.-gubeńsk. 
iolćj Rudolfa 
tarchijsko-poznańska 
t irnoszląs. kol.lit.A.C.

dito lit.B.
kustr.-frano. kolój pań. 
Lu itr. półn. zaohodnis 
ito poł. państ. (Lomb.) 
7gotiodniopruska kol, 

lołudniowa 
!. po praw. brz. Odry 

unnńska kolćj 
osyjska kolćj państ. 
tarogardzko-poznań. 
«'arszawsko-bydg.

r łz&wsko-wiedeńsk. 
«rlińsko-pdln; z pr. p. 
lalla.-żur.-gub. z pr. p. 
ąrebijsko-pozn. z pr. p.

¡str.
lito
.lito
ditO
iito
ditO

"syj.

Maj ętność
Ootorojew®

pod Wronkami
ma na sprzedaż
35® skopów

i

25® maciór
zdatnych do chowu. 

Odbiór po strzyży. (2439;
Wieś Zaborowe w śremskim 

powiecie, mili od szosy i } mili od 
budującej się kolei położona, 2407 mórg 
areału, ziemia pszenna, łąk dwukośnych 
600 mórg, jest do sprzedania w każdym 
czasie, pośrednictwo agenta dozwolone.

______________ (2309)______
Kigckarka/

w dobre zaopatrzona świadectwa 
znajdzie od św. Jana miejsce w
Dominium Komorniki p.
Swarzędz. Tamże na sprzedaż 
parę kóp pięknych <2435)

tcreśni
zdatnych do obsadzenia dróg. Li­
sty franco.

Dominium Łgów p. Żerków
ma (2436)

stadnika kolendra
w trzecim roku zdatnego do rozpłodu 
na sprzedaż.

Dom. Dąkowo p. Loui. 
senfelde potrzebuje od św, 
Jana rb. pisarza gospo» 
(Sarczcga, zaopatrzonego 
w dobre świadectwa. (2437)

Pisarz do Kokosowa 
już przyjęty.__ J (2448)

Rzadzca gospodarczy
bezżeuny woluy od wojskowości, z reiiomen- 
dacyą z obecnego miejsca, poszukuje posady 
od św. Jana. Łaskawe oferty poste re­
stante Żnin la. A. S5. Nr, 1S5.
___________ ______  ęWll) ______ j
Urzędnik gospodarczy
kawaler, zostający przez 6 lat w jednem z 
najlepszych gosDodarstw a będący od lat 11 
w gospodarstwie, któren znajdował się w szta' 
bie szuka odpowiedniego miejsca od 1 lipca 
rb. Zgłoszenia przyjmuje ekspedycya Dzien- 
Pozn. pod Nr. gSISK._________ (2394)
|? li II1S ilSil kawaler, wolny od wojsko- 
fiJhuMWlIl, wości, obecnie w miejscu, po­
szukuje od 1 lipca rb. odpowiedniej posady, 
mając za sobą rekomendacyą obywatela, po­
wszechnie znanego jako wzorowego i postę­
powego gospodarza. Adres poste restante 
W.S. Środa. _____ (2440)_

Młody ekonom,
w gospodarstwie na Szląsku praktykował) 
szuka od 1 lipca stosownego miejsca dla wy­
doskonalenia się w języku polskim. Bliższe 
wiadomości w ekspedycyi p. L. R. 
110. (2449) (2449;

i
4
4
3i

5'
5 
5 
4
4
5 
5 
5
ą
4
5 
5 
5 
5

351 P-
1084-10-9 p. 
[341 pł.
69ł p.
43f p.
166Î p 
145| p. 
19lj-2|-0j pł. 
109Í o.
83ł-2| p.

45Ï p.
1239 p.
I3ł p.
10'i p.
101 p.

Renu franenzka
Rumuńska pożyozka

P5| p.
— ź.

Moneta w zloole, srebrze I papierach.

'iapoleonsdory
mperyały
dolary
Toto w sztab.funt oeln. 
Srebra funt oelny 
Lustryaok. noty bank 
łoayjskie noty bank, 
ramuskie noty bank, 

lyakonto wekslowe
dito lombardowe

Szt
1
1

5. UJ P-
-------P-
1. lis p.
-------żąd.
— pł. 
82'»/,, p. 
944 Pł- 
80¿- P
4
5

Wrooł. bank dysk.
dito dito wekslowy 

Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Kiemieo. bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito próduk.
Austr. zakład kredyt. 
?ozn. bank prow‘ino. 
izląskie stowarz. bank.

83 p.
50 p. 
70 p.
— P-

- P- 
744 P- 
2O p. 
131 ż. 
no ż, 
1Ö& ż.

Papiery pruskie.

80 [ 
łOt I 
574 
74<J

Zagraniczne papiery, 
renta sreb.

Poznan, 24 kwietnia.

Listy rentowe I zastawne.

{»apier. 
Ol[osy z 1854. 

losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poi. prem. 1864 
dito dito 1866 

jsyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe
>ls. listy zast. III em. 

dito nowe 
dito likwidaoyjn.

meryk. pożycz. 1881
.lneryk. pożycz. 1882 

dito nowa

66,
62
96}
106
97
904
144
140

P-
pł.
P-

P-
P-
P-
P.

P

834 
804 
eo< 
b7j
10ał‘p. 
97łp.
9VJ p

P-
P-
P-
P-

’ozn. listy zastawne 
iowe listy zastawne 
,isty rentowe pozn. 
’rowinc. obligaoye 
'owiatowe obligaoye 
‘owiatowe obligaoye 
jbligacye miejskie

dito dito 
izląskie listy zastawne 
Izląskie listy rent.

3ł
4
4
5 
5
*ł
4
5
?

97} i. 
94¡ ż. 
97 ż. 
10l¿ ż. 
1014 p. 
97 ż. 
944 i. 
101 i.
— P-
— ż.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

84 ż. 
L72 ź.

Pruska poi. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
'rem. poż. państ. 1855 
Ibligi długu państwa.

Żelazne koleje.

Jerl.-zgorz. ako. z. 4 
dito póln. pr. p. 5

Bergsko-marcbij. akc. z 4 
¡lalsko-żóraw.-gub. ak. z 4 

dito z praw, pierw. 5
Marohijsko-pozn. ako. z. 4 
Oolno-szl.-march. akc. z. 4 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z. 3, 

dito lit. B. ako. z. 3,
Wach. prus. poł. ako. z. 4 
Kolćj po pr.. brz. Odry

akcye zak. 5
Starogardzko-pozn. ak.z 44 
BrzesA-grajew. ako. z. 5 
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 5

93 ż.
- P- 
100 p. 
36 p. 
424 Pp.

167Pi.

- P-
- i.

- P-
102 p.
- P- 
109 ż.

Drukiem i Nakładem-drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznania.

Kolćj Rudolfa ako. z.
Aust.frano. kol. pńst.ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito pol.-państ (Lomb.)

akcye zak.
Rumuńska koi. ako. z. 
Rosyj. kol. państ- ak. z. 

’ Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied.ak. z.

193 p. 
— P-

85 p. 
43} p.

p,
P-

12 ż

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytan, 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.

100 p-
— ż. 
62 p.
— ź.
— P- 
93 ż. 
62 p. 
661 p. 
67} p. 
89 p.

P- 
944 ż

Akoye przemysłowe.

Gentr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhamtner
dito Laura 
dito Marienhiltte

Pozn. bro. (Feldscbloss) 
dito bank budowl.

Huty Redenhtitte

60 p. 
90 ż.

84 p.
— pł. 
164 i,
— i>- 
— Ł
— p,

— p.
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